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Polcka wobdC

»odiudu«| Erjro,iy“.

Sptawa „odbuoowy Eerrpy", ai raczej oprawa re­
stauracji zptfjnow»i^ego wojną, handlu międzynarodo­
wego, zbl:ża się szybkm ki okiem do realizacji. Oto 
po wstępnych naradacli lonidynsiUch pomiętej Lloyd 
Oeorgehn i Brjeind‘em i po pnzygoiowawczych konfe­
rencjach rzeczoznawców w Paryżu, z których, n* 
podstawie refciteów Kjndersleya i rouchera, wylotu! 
się projekt mię.az.yiia. odowego „Stowarzyszenia 
wschodnk,-europe:!skTCgo‘‘. nastąpj dalszy efaiP w -en.- 
woju tego olbiżynifcgo przeds. ęwzięcta mianowicie 
ucitwała Rady Najwyższej w Cannes. Reprezentanci 
mocarstw sojuszniczych, zebrani w tej pięknej męd- 
scouośd nadmorskie], przyjęli, łako uchwałę, wn osek 
pi emiera ■ ngeiskiego, który Brandowi juz w i ,ondy- 
nie był znany. Postanów-* ono w szczególności, że kon­
ferencja finansovo-ek(,aoiTiiczna winna być zwolna 
w pierwszych dniach marca Miejscem jej obrad maia 
być Włochy, prawdopodobnie Genua, zaprus^cnie zas 
do udziału w niej otrzymają wszystkie mocarstwa 
(państwa) em pptjskie. nie wyłączając państw pobtych 
prze? koalicję zachodnią w wielkiej wojnie t  j. Nlfi- 
m cc. Austrji Węgier i Bułgarii, a nadto Stany Zjieano- 
czons i Rosja bolszewicka. Uchwala wyraz:, dniej ży­
czenie, aby wszystkie państwa, ile możności, reprezen­
towanie byty przez swoich premierów, w tym celu, by 
przyjęte zalecenia były w jak najkrótszym cz?s i 
przyjęte. Konferencja w Cannes doszła Dowiem dc 
przekonania, że zamierzone obrady finansów, o-gospo- 
darcie przyczynią się stanowczo do postępu na drodze 
do ekonomiczne: odbudowy Europy środkowej , wscho­
du ej. N.edwuznacztuc też podkreślono motywy, które 
skłaniają mocarstwu .sprzymierzone <ło zwołania tej 
konferencji nrędzyuarodowej. Składa sę  ita nie chęć 
^-noWcn a h-ndlu międzynarodowego w Europie spa­
raliżowanego odpadnięciem od udziału w życiu ekooo- 
rricznem światowem ogromnych terytoriów rosyjskich 

ivew»nemi dotąd rózmeami w kursach walut rozma­
itych państw, a d4U dążenie do powiększenia iródel 
dochodu ws.nystkich krajów i do usunięcia szerzącej 
s ę v/ krajach zachodn cli w sposób katastrofalny klę­
sk] bezrobocia, a tern samem złagodzenia kryzysu go­
spodarczego.

Chociaż uchwala w Cannes mówi Jako o celu 
tkcji, o odbudov.de Europy środkowej i wschodu ej, 
to jednakże warunki, od których spełnienia mai zależeć 
przyjście z pomocą państwom pomocy tej potrzebują­
cym, są sformułowane w ten sposób, że tncwątpliwęh. 
sę  staje, iż w pierwszym rzędzie myślano ‘am o Ro­
sji. Na Rosję sowiecka wskazuje wyraźnie warunek 
uznani-* długów i zobowiązań, zaciągniętych lub za­
ciągnąć sę mających przez państwo władze muncy- 
ralne lub inne organizacje publiczne, oraz uznanA’ 
obowiązku wynagrodzenia szkód jakie dla intcresć« 
zagrań cznych wynikiy wskutek konfiskaty lub sekwe- 
stru majątków. Do Rosji tte odnogą się warunki na­
stępujące* zapewnenie zobowiązaniom handRwym i 
wszelkim bmyiu, a więc i politycznym sankcji praw­
nej, przez co zrozumiane być może tylko wprowa 
dzenie ustroju naprawdę demokratycznego I konstytu­
cyjna go, a dalej poprawa systemu monetarnego i fi­
nansowego, który w Rosji doprowadzony jest do zu­
pełnego absurdu, obowiązek pow^rzymania się od 
wszelkiej propagandy systemu poi tycznego, stonowa­
nego w innych krajach, co wyraźnie zwraca się prze­
ciw ag tacji komunistycznej, a wreszcie rówweż bol­
szewików przedewszystkiem na oku mający warunek 
taniechama wszelk eh kroków agresywnych wobec 
sąsiadów, coby uniemożliw lo wsKweszenie między­
narodowego handlu.

W końcowym Ustępie uchwała powziętą \y Canmis 
stwierdzą zresztą wyraźnie, że rmicarstwa sojusznicze 
gotowe są uznać rząa sowiecka o ile spełni wszystkie 
wymenione warunki. Ponieważ zaś Rosja bolszewicko 
znajduje się na cline upadku ekonomicznego f czuje to, 
że z przepaści tej sama o władnych siłach dźwignąć 
się nie potrafi, przeto mus my Się liczyć z tern, że za 
cenę uznania rządu sowieckiego prze>z Europę i £3 ce­
nę potmcy finansoMio-gospodarczej, Lenm ’ towarzy­
s z  zgodzą się na wypełnt«ii8 przedstawionych im

wa.uijców. W  ttu sposób wydaje się rzeczą ,uc wątpli­
wą, że międzynarodowe konsorcjum dla „odbudowy 
Europy" istotnie za dwa. miesiącu zostanie zadekreto­
wane, a prawdopodobnem icsl. że Stany Zjednoczcie 
również od u te ału w niem się nie uchylą, gdyż i one 
należą do tych zwycięskich krajów, które z powodu 
drogiej walmy mają uniemożliwiony eksport towarów, 
a w konsekwencji cierp ą nL szerzącą się coniz har- 
dzjej chorobę bezrobocia.

Polska zatem stoi wobec perspektywy, że takie 
wszochświatowe konsorcjum się utworzy i że Rzeczy- 
oospol ta do udziału w niem zostanie zaproszona. Jaki® 
mai wobec tego zaproszenia zająć stanowisko? Czy 
oezwzglęanie negatywne? Kwestia jest ogromnie skom­
plikowana to też odpowiedź na to pytanie wicia 
być przygotowana wszedhstrunnem’ studiami. Nie­
wątpliwie byłoby dla nas najlepiej, gJyby Płcie kon- 
S(Xcjum międzyrnar. \/Ogólc n.e [.>owstało, bo wtedy od- 
padtaby oba« a. że nasz przemysł i handel <*ksiPortoviry

dusfePltó się w  niewolę wiielkiej finansjery. Pon,:eważ 
jednak utworzeniu się takiego konsorcjum przes ko-, 
dz ć  nie jesteśmy w  możności, w  eika pow siaje wątpli­
w ość, c z y  prosta abstynencja jest dla nas waRepszem 
rozwiązaniem sprawy, a nadto c z y  w ogóle w ta^ ej 
jzoR cji f  nansowo-tkonomic^nej zdołalibyśm y przez 
d łuższy czas  się utrzym ać. W szakże nie idzie tu tylko 
o  to. c z y  mamyr korzystać z  pom ocy tr.iędzyna-oaowej 
przy cdbuduw ie naszego przem ysłu, lecz także o to, 
c z y  mamy s ę w y łą czyć od  korzyści, /vrłyTiąbych A 
uuzjołu w  t. z-w. odbudowie R os ji T rzroa  Dow iem  
zważyć, że zrezygnow aw szy z tego udziału, sita.iiemy 
się ną tym punkcie konkurentam zorganizowanegc, 
m iędzynarodow ego nąpitału, a tej konku, encji Stai»e ■ 
w czo  nie w ytrzym am y.

W szystko to są kwestje trudne i wjellźej wagi 
Dlattegc d0 konicrencii marcowej winien się rząd nasz 
grunf ow nie i w s/echstronn , przygotować,

( - )

Ronf?:hr Nac^lniM PańsiEa z iiz^em
nruSfBi SklrDiDiif i if!at się śn dymlsli-

Warszawa, (Tel. w!,) U stycz. Dzisiejsza ,Ga 
zeta M arszawsku" w wstępnym artykule o^iawia 
zatarg pomiędzy Naczelnikiem Państwa a Rada mi­
nistrów w sp-awie zatRianowania p. Szebek’ drn 
gim delegatem rządu poislc:ego do Lig-i Narodów.

'Faktyczne 'ministerialna konferencja zgoazita 
się za pośrocinctwem P. Pon, kcrv.*skiego na wniosek 
Skirmunta-, ażeby jako drugiego deelgaia do Gene­
wy wysłać p. Szebekę, r$aaa m nistrów wniosek ten 
uchwakła.

Nacwlmk Pańsrwa odmówił swego podpisu, mo­
tywując s\voią odmowę tern, że Szebeko miał go 
ostro krytykować za wyprawę Kijowską. W obec  
ocirrovry Naczelnika Pańshva. Rada m niserdw za­
stanawiała się nad tern. czy nie ma wysnuć kouse- 
kwencji Soraw*e uratował p. SK*rmunt. który sajn 
jeden wniósł dyrdsję. Dzisiaj podjęto ostareeczr'’ 
krokj ceiem kompromisowego zabitwienia ca.ej tej 
sprawy Byli w Rądz-e ministrów tacy, btóizy

chereli. ażeby Naczelnik Państwa nominację podpi ął 
a p. Szebeko aby ntójediai do Genew y.

„Gs&eta Warszawska"* stwierdza, że argument 
Naczelnika Państwa wygrywania nrłeujaaoiTiionej 
krytyki wisi w powietrzu bez określenia, kiedy ta 
krytyga imała m:ejsce i na czem polegała. Stv/br- 
dza, iż nie chodzi tu o osooę p. Szebeki, ale o to, 
ażeby Askeiuzy mógł nadal prowadzić robotę ma- 
scńsKą j oędąc mężem zaufania, Belwederu był sam 

w Genewie Odmówienie pcdpfsu jest nowym dowo­
dem dwuto! o*wości naszej poi yki, bezwzględnej 
presji Naczelnika Pa,istwa n? dz-.ałalność rządu i 
przeciwstawianie vę polityce rządu, kiedy ona nie- 
cdpowieda poltyce Naczelnika Państwa.

Pr̂  namicciiir swej woii w sprawie Wilna robi 
się teraz drugą próbę sil W  ostatniej chwili dowiadu­
jemy się że Naczeln k Państwa podpisał nominacje 
p. Szebeki. czy jednak pojedEic on dc Cenewjg to 
jest rzeczą wątpi wą.

S& bjaliśti! i Mmz* c h c ą  o b a lić  r z ą i  Fo fliK o tfttk te & a .
Wsrszayr? (Tel. w ł) Na terenie sejmowym za­

znaczyło się w  ostatnich dmach zbliżenie ludowców 
do socjalistów, któray wspóhue dążyć m«.ją o-

balenia obec^^go rządu f umrowadzepią 
miejsce rządu soejalistyezno-iadou-ego.

ta 3ego

Wybory w Wileńszczyźnie.
\\9ino. (ĄW.) 2 dalszych wado mości z poszczę 

góhiych obwodów notujemy: Obwód Borodzlcki:
Na upraw-nionych 761, głosowało 689. Z tego na lj- 
srtę nr. 1 — 542, nr. 2 —- 20, nr. 6 — 127. Obwód 
Bieniakonie: na uprawnionych 1391*' losow ało
1105, (unieważniono 17). Na listę nr. — 234 głos., 
nr. 2 — 99, nr. 3 (lokalną) — 35 gł.. nr. 6 — 720 gł. 
W Hcrodziskach próaz tego do urny n; mrzędowej 
złoŻKum 15 głosów, wszystkie na CKW. W obwo­
dząc mdunfiskim na uprawnionych 2451, głosowało 
884. (unieważniono 51 gŁ). Z tego na i&tfe nr. 1 pa­
dło 2.34 gfjsów, nr, 2 — 17 gł.. nr. 6 — 581 głosów.

Wflnr, (AW.) W obwodzie tro.:kim obMezan-e 
glosó w ivc zostało ukonczone. Freł wencja doszła 
do 50 proc. Żadna łista lokalna n’e uzyskała dosta­
tecznej Herby głosów* aby były szanse . 'zer>rfwa­
dzenia wdasnycn kauaydatów do Sejmu. Prawdopo­

dobne wyniki są następujące: PSL. t—2 mandatów, 
CKW 2—4, „Odrodzenie" 0—1, Rady ludowe 2—3.

WilHO, (AW.) Według .informacji korespondenta. 
własnego „Ai. Wsch.“ głosowanie we wszystkich, 
obiyodach okręgu wyborczego Oszm.iany przeszło 
spokojntó. Procent głosujących w stosunku do ilości 
uprawnionych do głosowania 80 proc- W  głosowa­
niu biała udział ludność wszystkich narodowości. 
Dn urn wyborczych zgłas-j^ się nawet starzy i 
chorzy.

Wilno. (AW.) Informują nas o> diaraKterystycz- 
nym wypadku w gmanie bienfsekiej (pov,*. oszimań- 
SKi) edzie chorzy tydusowi złożyli na ręce akadem'- 
ków wysłanych do walki z tyfusem o przyjęcie ich 
głosów nn poszczególne listy. Prośby tej nie uwzglę­
dniono ze względu na przepisy ordynacji wybór 
czej, która wymaga osobistego oddanfe głosów.

i'S5i m i  c d a ń . j t  B u  h 'd 3 s  J ; a : 8 2 ć s
Genewa. (Tel. wł.) 11 stycz. „Rzeczpospolita" 

dw oE  że maja zajść poważne zmian*, w składzie 
uczestrv:kóv/ najbkższego pojedzenia Rady Ligi N 

Na posadzeniu tem ma być załatwiony cały 
szereg spraw wolnego miasta Gdańska. W pier­
wszym rzedrie ma być zalitwicna nomh"c>a no­
wego Kimisarza Gdańska w naęjsce liack nga któ­

ry ustępuje. Jego następcą m? być seleretarz Idgi 
Narodów Attolico. Na porządku dziennym pose 
d żerna jest protest rządu polskiego przedwko po­
stanowieniom gdańskiej Rady portowej, sprawa 
częściowej zmiany konstytucji Gdańska układ go­
spodarczy pclsko-gdański i roeporzadzeni"; w spra­
wia obywatelstwa wolnego nyasta Gdańską.
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BRIANE Za  ANu IEL3KO.FRANCUSKIM SOJU-
SZEftL — CO NA TG „DAiLY MAIL“ ?

Praed odjazdem Brianda z Paryża do Casińes, 
: udało się korespondentowi „Daily MMI11 uzyskać z nim 

wywad. Prezydent gabinetu przyjąwszy go słożyl 
wobec niego ważne oświadcznia.

^Kluczem sytuacji eurpuejsl-iej — mówi! Briand — 
jest bezpieczeństwo Francji, Sojusz pomiędzy Wielką 
Brytanj? a‘ Francją, który zaproponowaliśmy, o któ­
ry zcbiegal śmy, a który nie został przez nas osiągnię­
ty, by,by (najlepszym dowodem, że fesz program 
morski nie jest • nigdy nie mógłby Dyć zwrócony prze- 
clwko naszym przyjaciołom, Anglikom. ' Byr^oy 'to 
najlepsza platforma, na której trwała ; skuteczna praca 
«wd obbudową Europy mogłaby być oparta.

Przedewszystkicm więc zawrzyjmy mocny sojusz 
angieUko-francusKi do którego następnie przyłączone 
być mogą sojusze inne. obejmujące innych sprzymie­
rzonych może na wzór ukt idu o Pacyfiku. Sojusz 
jednak francusko-ang elski musi być węzłem i podsta­
wą wszystkich innych ukiadów**.

W cMszyrii dągu angielski korespondent wypo­
wiada swoje uwagi na temat teso Oświadczenia, które 
uważa za niezmiernie ważne. ponieważ odsfoid 
przed ludem angielskim przyczyny tej a nie Innej po­
lityki rządu francuskiego.

Współpracownik „Daily Mal“  przyznaje, że nie­
pokój p. Brianda jest słuszny. Niemcy są rozbrojone 
tylko pozornie. Rząd niemiecki obecny ma inte icie 
może szczere, ale jest słaby i n’e ma za sobą większo­
ści narodu. Przyznaje również, że Plan zabezpieczeń a 
się przez sojusz z Anglją jesl dobry \ Angfta mogłaby 
■go Przyjąć pod warv«Kami ściśle określonymi, zwfa 
szcza. jeśl chódz' o pomoc zbrojną. Wreszcie przy­
znaje, te podejrzenia, kierowane w Waszyngtonie, pod 
adresem delegacji francuskiej ze wzg»ęaii na sprawę 
łodzi pouwodnych, są w dużej mierze niesłuszna i po- 
zba^ oue podstaw.

t  KORESPONDENCJI POMIĘDZY HINDENBUR-
GIEM A WILHELMEM IL

Z Berlina donoszą do „Echo de Prris** o krótKim 
komunikacie przestanym przez mar'.zatka H nd"nbur- 
ga jednej z agenęjj do opublikowania, który ma kłaść 
kies i odpowiedzieć na ciągle omawane kwestje ty­
czące się ?ego Korespondencji, Wymlemarej zeszłej 
wiosny z eka-cesarzem.

Sprostowanie Hindciiburga jest bardzo ważne. 
Niektóre artykuły, które zamieść la niemiecka prasa, 
przedstawiały stan rzeczy taki, jakoby w listopadzie 
r. 1918 miała miejsce gwałtowna dyskusja w głównej 
kwaterze w Spa, w k tó ■ ej miał H ndenburg wzez swo­
je stanowisko i słowa wziąć na siebie pełną udpuwie- 
darainość za wyjazd Wdhelma do Holanaf.

0  róż sta.y marszaiek oświadcza, „nie waając się 
w szczegóły, że żadnej dyskusji w Spa nie było i że 
ow*go dma on sam przebywał już nr* ziemi, rta którą 
podobało s:ę póżiśej ,,seiner Majest«’el“  się uoać*1,

1 tak to krótkie oświadczenie urywa manewr, 
pizygotowany przez monarchistów, który miaj zwalić 
odpowiedzialność za wygnanie Wilhelma na Hinden- 
burga.

Bn.GUSKB MEPOKUJF W DRODZE DO
CANNES.

Belgtjski premier Thetmis 1 Jasper, mMster spraw 
zagranicznych w  Przejezdzie do Cannes zatrzymali się 
byli w Paryżu w  celu odbycia wspólnej gonfereneft 
z Bnondem.

„Nasi bdgjscy przyjaciele — pisze „Echo de Pa- 
ris" — są widocznie zaniepokojeni rozmowami, które 
zaczęły *dę w Londyrie, a których cąg dalszy ma 
być w Cannes, W.adome jest prz< z rozmaite nje- 
ayskrecje. że L. George proponował w Londynie re­
dukcję spłat niemieckich V  r. 1922 do 500 m Ijooow 
marek *w złock*. Jeśli się to doda do milorda: wy­
płaconego w r. 1921, otrzymamy sumę 1500 m ljorów, 
2 której Anglja domaga się 450 m ljonów. przyzna­
nych jej przer ttieratyfikowana konwencję z 13 sierp­
nia na pokrycie kosztów okupacji.

Pr2yve>młnaoimv, że ne było to zgodne ze juanem 
rzeczy przew dizranym w pierwszych artykułach u- 
kładu londyńskiego, ponieważ test przewidywał, ii na 
koszta okupacji ma być prowadzony inny rachunek, te 
*aś sumy przeznaczone są na odszkodowania.

P. Theunis przyiął wtedy angielską rewindykację. 
Przez to utracił bn może dla Bejgjj prawo oierwszeń- 
stwa. Jeśboy, Jak proponuje L. George. Francja mała 
dostać 300 milionów Belgii zosiane tylko 750, podr 
czas gdy należała się jej całość 1500 milionów.

Jesł w  tem trudność, ‘'tóra grozi zerwaniem obra­
dom w Cannes.

Projekty m:ę<fzynarodowego konsorcjum. dopu­
szczeni Niem ec i t, A są elementem nowym, który 
może wolyniać na zmianę możliwości. Niemniej jednak 
świeżo doszły do władzy rząd p. Theunis‘a sdo' przed 
niebezpieczeństwem powront do Kraju prz-d sąd b-1

K I \ 0  L K W
Dziś,wś:oJę 11 syc.na rb, 
pa raz ostatni Dramafl na­

strojowy w 6 aktacn. <
BOHY 1

ra. W gl. roli Lu y Murt i l SkcIotetnU Regi >rtte Oumlen

gijskiego parlamentu ze zredukowane™; pretensjami 
swego państwa do sum eparacy jnych.

CLEMENCEAU WRACA DO CZYNNEJ POLITYKI.

Z Paryża donoszą o ukazaniu się prospektów no­
wego dziennika pt. „L Echo National1*, którego założy 
celem jest Clemenceau, a redaktorem politycznym An 
dre fa.dieu Pismo ma się ukazać 10. bm.

Jako program, pisma przytoczono następułący wy 
ją tek z przemówienia Clemenceau na uroczystości od­
słonięcie jego posągu w St. I lerm ne:

„Powal liśiny w Wersalu Niemcy na kolana, Dla­
czego nie przytrzymaliśmy ich w tej nozycji i nie 
zmusiliśmy ich do wypełn'enia zobow ązań, które pod 
pisały a które dziś nie wchodzą w rachubę? Wczcraj 
byliśmy zwyćęzcami. Ne dopuszczajmy do tego sta­
nu, w którym musielibyśmy zapytywać żlebie, czy to

prawda, że odnieśliśmy kiedykolwiek ‘gv/^e7ęstwń*. ,
W ten sposób programem nowego dziennika, fcss 

nietylko obrona polityki Clemenceau podczas kampa- 
n> poKojowej, lecz walka o zmuszenie Niemiec dospeł: 
naenia warunków traktatu.

Publicystyczne powodzenie i wpływ” Clemenceau, 
jest j)onaa wszelką wątpliwość ustaiony; w kołach 
poinformowanych liczą się z moil wością utworzeni 
się potężnego stronnictwa Clemenceau, które wwytóe 
na zmianę obecnej sytuacji politycz-nej. Od,by n. ps 
Brand ustąpił teraz, to opinjs, jest poazieiona co aOt 
jego następcy między R. Poincare i p. Raulem Pei st;' 
przewodniczącyc Izby deoutowanych. przyczem więk­
sze szanse ma raczej ten ostatni, yoaobnje jak klka 
innych „neutralnych** os>ab stości drugiego . rzędu. — 
Z wkroczeniem „starego -tygrysa** na arenę, sytuacb 
zmieni się całkowicie j z jego kandydatem musi sęk a
żoy poważnie liczyć.

Z obrad Rady Najwyższej.
LENIN JEDZIE DO GENLL

Cannes. (PAT.) Urzędowo potwierdzają że Lenn 
przyjął wezwanie, by udał się na konfeiencję do Ge­
nui.

Cannes. (PAT.) Raoa najwyższa postanowił;:, że

w dniu h  bm. mają być zredagowarie zaprr-sgwnfa «flą 
poszczególnych mocarstw ua konlferfenoję w Genuy 
której program oędzie ustaiony jcszczt w ciągu obeo- 
r.cj sesji.

U k ł a d  g ą ł Ł r a n a y l i y  fr a n e u s T o - s o ilB ł s k l .
KONFERENCJA w  CANŃŁS DA PODSTAWY UKl a DU EUROPEJSKIEGO

Paryt, (PAT.) Wedle „Petit Parisren'* przed 
UKończeniem konferencji w Cannes, mogłoby d~;ść 
do zawarcia prowizorycznego układ.i między Angl:ą 
1 Francją w sprawie zlikwidowania wszystkich kwestji 
spern. ch istniejących jeszcze między Paryżem i Lon­
dynem, jak nP. problem wschodni, oraz różne kwesye 
koionjaine. Dopiera potem przy-szłoby do nktadu euro 
Pejskiego dla którego podstawy mogłyby być utwo­
rzone na konferencji w Cannes. „Petii Journal** stwier 
dza, że Angfja nie myśii oytmjmiej ząoac od Yraci1 
ewakuacji Nadrenii. Zaaniem dzientrka drażliwą kwe- 
Stją jest tylko sprawa łodzi pitdwodnych. Wedle do­
niesienia Matir.a L. Ge<-rge oświadczył jednak, ze ni­
gdy nie będzie uzależniał zawarcia układu angielsko- 
francuskiego od »owyż«ej sprawy.

Paryż, (PAT.) „Petit Jcmnrnr donosi że je­
szcze przed konferencją w Cannes Briand poruszyr 
myśl utworzenia ucjl korrfymenialnaj Europy Środ­
kowej. Wtedy L. George w obawie, aby Anglja nie 
została wmieszana V  ewentualne konflikty Europy 

i środkowej i wschodniej, m!ał zgodeić się na pro- 
' jekt związku tych paiistw. domagając się jednak- 

aby na wypadek ataKu jeanego z państw na drugie, 
ogran;czyć sankcje do arbitrażu moralnego angiel- 
sko-francuski ego. „Matin'* twierdzi jednakże, że 
rozważano sprawę wynalezienia formuły, króraby 
pozwoliła obu krajom wzajemne udzielanie sobie 
pomocy bez inaterj<inego angażowania się, wybie­
gającego poza gran ce ich głównych interesów.

PROJEKT WLOSKL

Londyn (PAT.) „Daily Tdegrapn** aonosi z 
Camris, że rada najwyższa badała wczoraj projekt 
przedstawiony przez Bonomego, aby Francja, Angija, 
Belgia i Włochy zobowiązały s?ę do 'wzaj nunej o. 
chroiiy w razfc niesprowokowanego ataku. Inne pań­
stwa miałyby później przystąpić do tego układu.

Cannes. (PAT.) Między ministrami Francji', Anglji 
I Włoch nastąpiła żywa wj miana zdań w sprawie u- 
kładu gwarancyjnego, z którym Włochy są obecnie 
ściśle związane. Gabinet londyński otrzymał pierwszy 
brułjon projektu. Redakcja przyjęta przez gabinet bę­
dzie zakomunikowana członkom francuskim, biorącym 
udział w rokowaniach. Definitywny tekst akladti zo­

stanie przesłany tfo zatwierdzenia dominium. Układ 
będzie zobowiązywał na czat, ograniczony f będzie 
mógł być odnawiany.

Cannes. (PAT.) Wzięto pod rozwagę plac przy­
łączenia Włuch do prziauierza francusko-ang <ś- 
sk ego. W ten sposób okiagniętcby podstawę poro­
zumienia. które mogłoby gwarantować stan Europy 
podobnie jak porozumienia dotyczące Oceanu spo­
kojnego. Na żądanie Bróanda wszystkie państwa, na­
leżące do po -ozumienia. mają się zobowiązać da 
powstrzyn^ania s‘ę od ataków na państwa sąsied­
nio

ROZCIĄGNIECIE W łA D U  GWARANCYJNEGO NA POLSKĘ-

p*ryź_ (PAT.) Korespondent Tempsa dowiaduje 
się z Cannes, że w nieazielę omawiano sprawę roz- 
ciągnięci* układu rwaraacyjnego francusku angiel­

skiego także i na Pofckę. Anglja fednak ograirery
się ptawtof odcbuie do utizielecia ^yiarancii tylko 
Francji,

aiEmey mają zaałacić wr. 1SZ2 W u'Ijnnfiv v słezłs.
Paryt. (Teł. w ł) 11 stycz. Po naradach człon­

ków kom!sji o^szkonowar z przedstawicielami an- 
giebkiego ministerstwa finansów, delegaci angielscy 
zgodzili się na ustalenie ogóliiej kwoty odsekocto- 
wan nlem:eckich w gotówce na rok 1922 ra 700 
miljonów merek w zlocie.

Belgja ma otrzymać 560 miifcoow-. Fraftĉ a. 140

miljonów. Francji przyzmrno prawo dostaw niemie­
ckich w naturze, obliczonych w ien sposób iż ogól­
na wartość spłat ruem ecKich w gotówce 1 ao<starczo 
nych w na'fcurze nie byłaby nurejsza od kwoty od­
szkodowawcze] jakąby Francja mała prawo otrzy­
mać w razie n:e zmndejszema uieuneddch tegoroc- 
nych zobowiązań.

DEt GACIA NLYMIECKA JEDZIE Z PARYŻA DO CANNES,

Cannes. (PAT.) Rada .lajw /̂ższa werwie delegację 
niemiecką, by jutro wyjechała z Paryża do Cannes.

Berlin, (AW.) Delegacja niemiecka wyjeżdża dziś 
do Cannes w skład® e następującym: Rathenau prze­
wodniczący; sekretarze stanu Schunert, Kirsch (z min. 
finansów); Bergman (min. gospoaaiki); prócz tego 
prcrwoaniosący komisji c ężarów wojennych, SchFfer, 
dyrektor ministerstwa Eulenburg i radca legacyjny, 
Marcius. Delegaci d  wyjeżdżają do Paryża na urzę­
dowe zaproszeńe Briand-*

Catme. (PAT.) (W13K.) Dziś, o godc. !0 młr. S0 
przet południem zebrali się ministrowie, którymi po­
wierzono rozpatrzeń e zagadnień gwararteti niemiec­
kich. W wielu sprawach doszło Jo porozumienia at Mika 
punktów odroczono do czasu przybyoia delegatów 
niemieck ch. Wyrażono żądanie przeniesienia 'conrsjł 
gwarancyjnej do Berlina czego domaga się FrancP 
Delegacja angelska jest także zdania, że komis# repa- 
racyjna powinna mieć swą s edzibę w Berlinie, a to 
dla uniknięcia rozdwojenia tych organizacji. r>scyzja 
ieszc^- nie aapańją.
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fioiwa b (icimecSśRsj slazfre 
ttt>«ctóej & Sejmie.

Warszawa. (PAT.) Sprawdzianie z 276 POS*'dze- 
*ia sejmowegto z dnia 10 stycznia 1922. Na wstępie 
-przystąpiono do pierwszego czytania ustawy o Pow­
szechnym obowiązku służby wojskowe?. Przedtoźe- 
rJe uzasadniał minister spraw wojskowych gen. Sosir 
kowsi.i, stwierdzając, że dotycn czasowa' ustawa o 
służbie wojskowej wydana jeszcze za ozasów Rady 
Regencyjnej przestala już odpowiadać potrzelyom pań 
stwa i teraźniejszym warunkom. Wniesiony obecnie 
projekt przewiduje system arniji stałej uzupełniane) 
przez pobór rekruta. System milicji państwowej l- 
stniejący w Szwajcarii nie był wypTólfiwany pod­
czas wojny i w naszych warunkach jest nieodpowie­
dni. Cza5 sfużoy trwa dwa lata. Ze względów stra­
tegicznych oraz wskutek nizkiego stanu kulturalnego 
ludności cws ten nie może być różny. Przewiduje 
się również zniesienie podziału na służbę czynna t 
pomocniczą, a natomiast wprowadzenie potfciału na: 
1. Służbę w szemgach. 2. w rezerwie, 3. w pospoP 
tem ruszeniu. Obowiązek służby w  szeregach zaczy­
na się z dniem 1 stycznia tego roku, w któi ym po­
wołany skończył 21 lat życia. W razie mobilizacji 
powmani zostają do służby w szeregach mężczyźni 
19 i 2frietni. Coroczny przegląd wojskowy odoywać 
się będzie w marcu i w czerwcu a wcielanie do sze­
regów jesiemą do ukończeniu robót potnych. Ogólny 
czas służby zmniejszony zostaje do 29 lat, a miano­
wicie: 1 Służba w szeregach trwa dwa lata tj. od
21 Jo 23 toku życia. 2 W rezerwie do 40 roku ży­
cia. 3. W pospoliiem ruszeniu do 50 roku życia.

Dla posiadających średnie wykształc enie (egza­
min do5rzałości) przewidziana jest służba jednoroczna 
w szeregach, poczem Przechodzi tald jednoroczny Jo 
rezerwy. Czas ćwiczeń dla rezerwistów zmniejszono 
z 32 tygodni jak dotąd do 14 tygodni dla szerego­
wych. Projekt ustawy przewiduje również obowiązek 
fizycznego wycnowania młodzieży, pełnienia czynno­
ści pomocniczych przez niezdolnych do służby czyn 
nej na czas wojny i ochotniczą służkę kobiet. Wre­
szcie ustawa reguluje odpowiedzialność za wykrocze­
nia, przeciwko obowiązkowi słuchy wof'-K»wej. W d 
dle proj-ktu liczebność armji W czasie pokoju wyno­
sić będzie 250.O00 ludzi. Jest to minimum konieczne 
dla obrony państwa. Dwuletnia służba wojskowa jest 
wprawdzie ciężarem znacznym, mówca jednak stwier­
dza z całem poczuciem odpowiedzialności, źe jest to 
u nas koniecznością państwową, gdyż interosa Rze­
czypospolitej byłyby okrętem bez załogi, a biada na­
rodowi, który potolgajc sobie w pracy nad zorganizo­
waniem własnej obrony. Karpaty stanowią jedyną na­
turalną obronę naszych granic, a poza tern mamy 
tysiące kilometrów granic otwartych Nasza polityka 
[okoiowa umożliwiła nam już znaczre zredukowanie 
nasze] armji, a dalsza jej i sankcja zależna jest od o- 
statecznrgo rozbrojenia Niemiec i Ros" Dwuletni 
t< r,n;n służby w ojskowej konieczny jest ze w zglę­
dów organizacyjnych dla utrzymania brygad i dywi­
zji na odpowiednim poziomie. Stanowczo rego wy­
maga i wyszkolenie żołn erzy wobec analfabetyzmu. 
1 tory gdzieniegdzie dochodzi do 70 prc. Rząd pra- 
gnąc złagodzić ciężką służbę zamierza .aknąjszerzei 
stosować urlopy, a w razie uwzględnienia postuDtów 
o fizycznym wydawaniu młodzieży w pizysldości 
da się skrócić czas służby dla pracowników umysło­
wych. Mówca apeiuje de Sejmu, aby nie widział w 
nim rmhtarysty, Pp* obywatela, który pragnąc szczę­
ścia dla Polski widzi kon^czność w otoczeniu się

MIECZYSŁAW DYLSKL 3)

Jak traciliśmy ziem ie' 
zachodnie?

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem do wielkiego znaczenia dochodzi Da­
nii, która s:ę pierwsza organizuje jako Potęgi* muska 
na BałtyKU. Drobne państewka duńskie »Jedmacz-<1 pył 
Gotfryd (804- -SlO). Jako rozbójnicy morscy (Wikin­
gowie) niepokoili Duńczycy wszystkie morza, gftDowe 
Anglię i od 787 r. Francję. Po raz wtóry zjednoczył 
Jutbiidję, Zelanóję, Fionię i Skamtdyę (w połudnowej 
Szwecji) Gorm Stary (936 r.). Za K3nuta Wclkiego 
przyjmuje Danra chrzest. Pod rzadami następnej dy­
ni" stji Estntydów potęga Dani wiekiej Uosięgła świe­
tności. Zawładnęła cna1 fchwilowo Słowian, taozyPną 
nadbałtycką i to niebezpieczeństwo wy tlało się Słowia 
nom tak w elkie. żc nie wahaM się ;yt>bec osłabienia 
Polski po pokoju ki z^szkowskini i niemożności pomo­
cy z jej strony wezwać pomocy Niemców. Ci Duńczy 
ków pob;li. aje Słowiańszczyzna nadbałtycka zapłaćła 
to własnym bytem Króiko\vj.dzLwa jej irc nic usnrai- 
wicdliwia. Niemcy byl od początku najgroźniejszym 
jej wrogiem, w X. wieku przechodziła ona już przez 
by war not to by. germanizacja Niemców była zna­
na, podczas gdy Dama bj Ja za słaba do strawienia, 
tent bardziej d° wTn.arodov.jcu a obszernych ziem po-

mnem bagnetów w myśl zasad., roli me tangere.
P. Lieberuian imieniem swego stronnictwa o 

świadczą, że nie może zgodzić się na dwuletnią słu­
żbę wojskową. Cyfra 250.000 żołnierzy w czasie po­
koju jest z różnych względów wprost fatalna. Wedle 
obliczenia ministra jeden rocznik w Polsce daje 270 
tysięcy popisowych, dwa roczniki 540.000 ludzi. Je­
żeli się Powoła z tego tylko połowę, to takie nieró­
wnomierny rozkład tego podziału musj w państwie 
demokratycznem wywołać różnego rodzaju fermenty. 
A jak się przedstawia finansowo owa cyfra 250.000 
ludzi? Koszta utrzymania jednego żołnierza opliczano 
na jedną markę złotą, co równa się 600 markom pol­
skim, a zatem armja 250.000 kosztowałaby rocznic 
150 miliardów marek. Czyż jesteśmy " r sianie podo­
łać temu ciężarowi? Dwuletnia służba nie stwarza 
żołnierza-obywateja, lecz żołnierz arautomat, my zaś
chcemy, by żołnierz polski był ż»łnRVzfem republi­
kańskim, żeby nie był instrumentem w rękacn tej 
lub owej klasy, tego lub ow^go stronnictwa. Co do­
tąd byle, nie zupełnie dostrala się do tego ideału. 
Mówca oświadcza, że stronnictwo jego przy rozpra 
wie szczegółowej zgłosi wniosek o ograniczenie słu­
żby w(Vr’ owej do 8 miesięcy.

Munster S W. gen. Sosnkowskl przemówienie 
p. TJebermana nazywra demonstracyjnem i kwestio­
nuje ważkość jego argumentów. P. Lieberman mó­
wiąc o 8 miesięcznymi okresie potrzebnym (na wy­
szkolenie zapomniał, iż czas ten wystarczy tylko na 
wyszkolenie w szykach zwartych. Powoływał się 
dalej p. Lieberman na przykład Francji, a przecież 
tam służba wosjhowa nie trwa tylko przez 8 mie­
sięcy, lecz o wiele dłużej. Co się tyczy kosztów na 
armję będą one zalezne od stosunków walutowych. 
P. Lieber.nan oblicza je na 150 miliardów, jednakże i 
ta cyfra nie powinna nikogo przestraszać w Sejmie, 
gdzie zaaje się niema nikogo ktony nie był milione­
rem. Dalsza redukcja armji zależną jest od faktycz­
nego rozbrojenia sąsiadów. Gdy sąsiadują ze sobą 
wilk i owca, to takie argnmenta jak posła Liebermw 
na zaieżne od sum""nia wszechświata, należy zwrócić 
przeóewszystkicm do wilków.

Przedmówca powołując się na Hohndje i Szwe­
cję zapomniał o geograficznej konfiguracji Polski, a 
W»zak na całym świecie niema kraju o takich grani­
cach geograficznych ' warunkach politycznych jakie 
ma Polska.

P. Załuska również z uznaniem wita ustawę, 
podkreśla niedogodność naszych granic i stwierdza 
niezłomną wolę utrzymania mimo tych trudności na­
sze- niepodległości. Mówca jest zwolennikiem dwu­
letniej służby i licznej armji.

Na tern rozprawę nad tą kwestią wyczeroarao, a 
przedłożenie odesłano do komteji wosikowcl

Następne posiedzenie w piątek o godzinie ,4-ej 
pa południu.

N A D E S Ł A N E

Podzlękowanfe-
wielmożnemu Panu Dr. Czyrzewieżowi, za wyPcenie 

tnie i dokładne zbadanie mej p o r o  by -ą Ji gi  składam 
serdeczne t odzieko^ ame Bronisbiwa Nowicka. n!63

Zamiana irosrtna l  ś f-*ketfeń
Ze^ względów  Jtnżbowych poszukiwa e do za ian> 3 po 
k ó j: z kuchnią, telefon, etc. położone w Śródmieść u w 
Lwowie na podobne nreszkame we Witdniu ewentualni 
włącznie z eiega-ic-;e :n urząrze lism . W iadomość: Lw ów  
Dozorca Kraszewskiego 1 Wiedeń: Horn, telefon 53 1— 46.

Z i w  a iam  m oje  P. T. K lientki, że op
10 bm. pracuję we f rm.e p. Brón stawa ińskmgo 
Lwów, L.giouów 1. B ron isław a  P iirtsl.

n!73

łuJniOWO-bałtycklch. Przykładem tego była Anglja i 
część Szwecji za. Kann .a. Tylko więc było wyzyslkać 
sposobność ostatnią i pomodz Pani do zgnębieni5! 
Niemców. Postępowanie to Przypom ną całkiem poli­
tykę pewnych kół polskich, które ignorując większe 
niebezpieczeństwo naetmeokie, nje wahały się propa­
gować ido zwalczania z jego pomocą mniejszego nie­
bezpieczeństwa rosyjskiego. Gdyby Doktyka; Enksenu, 
była się powiodła, gdyby Niemcy wygrałj wielką woj 
nę, byłoby Polskę to samo spotkało, co nieszczęs­
nych naszych pobratymców w XIII. wie»u. Proeb eg 
walki Dam o htgemoośę i jej upadku był następujący

Mocarstwem PiprWszorzędnem nczynił Danię Wal 
demar Witlk (1157—1182). Cesarz Fryderyk przy- 
izekł mu 1162r. w lenno Pomorze, mające Dyć od:ęte 
Polsce, ale po nowrooie z Włoch me dotrzymał tego. 
W  r. 1171. zawarli Henryk l ew, książę saskj i Wal­
demar sojusz, celem podziału Słowiańszczyzny. Wal­
demar starał się o pozór wojny obronnej. Z powodu 
napadów Duńczyków m eszkańcy Wolegoszcza roz­
szerzyli obwarowania i zbudowmU dwie twierdze u uj­
ścia Pieny, które zamknęli (1172), Waldemar mwinął 
do Sw nyr u ujścia Odry, spal ł W^lln. zniszczył wy­
brzeże po kamień, schronisko Wolini-an. i zburzył kla­
sztor (łrobe koło Pznojmu (1173 r.J. W r. 1174 obiegł 
warowny Szczerón ; korzystając ?. układów z kaszte­
lanem \Vartyyfav.em, wszedł do miasta, popal ł budyn­
ki i ustanowił go wielkorządca- Teraz flota duńską sta 
nęla przed zburzonym już Lubiiu-m. Trzecią część f’o 
ty zostawi! Waldemar u brzegów Rugii dla ochrony 
połowu śledzi; z resztą floiy biskup Absaion. wspar­
ty przez ks. Rugii TetsDwa i Jaromka, zniszczy!. 6.

K o n w u i l  s s f J o f ć s .

Warszawa (RAT.) Koruwent sen.tsrów obrodoa^l 
drTś rod przewodnictwem niarszPJka '1 rąmPCZłyńEkie- 
go nad programem proc Sejmu. Sprawę prekirinarzt" 
Dudze*owego na rok 1922 i zamkn ęda rachunk.cnvc- 
go za rok 1921 oaroczono do osobnego posiedzę*, .a 
konwentu "eiuosćw w opecności ministra skarbu, któ­
ry: został wezwany do możliwie rychłego ',VTl esrónia 
obu tych przedłożen do Sejmu. WTfłHźono równiej 
opinję, aby zamiast komisji skarboy, o-budiCowej któ­
ra ubecn e przec’ążona jest pracą, utworzyć d ,v e ko­
misje, z których ieana zapjmowalaby się roz,pK,rywa- 
niem spraw skarbowych, druga zaś rozpatrywaniem 
spraw budżetowych. Konwent seniorów na posDdzeiiiii 
dz srejszem ustal ł na, podstawie projektu rządowego 
cały sze. eg spraw_ które mają być przez poszczególna 
komisje, fako pilne, zaiatwione ! przedłożone Sefbtowi 
do uchwały, a wśród nich no p c-wszem nyeiscu or­
dy nac.ę wyborczą. Wreszce poruszono snrao ę rek A-a 
lenja regulaminu sejmowego oraz postanowiono, że po­
seł który opuścił więcej jak dwa ijosiedzernia traca 
djety.

KONFERENCJA W  SPRAWIŁ REPATRjnCJl.

Warszawa. (Teł, wt) 11 stycz Dz’s przedpołud­
niem odbyła s;ę konferencja w sr»ravGe repatrjacjś, 
epidemii i znmkn ęcia granicy wschodniej. W kon- 
ferercji wręh udział mięazy innymi mmisreT spraw 
wewnętrznych Downarowcz kierowuiik m;:irtisteijum 
zck'n\'ia dr Cholźko i delegat Ligi Narodów ar 
Reichmamu

Z  h u -iiE ż f S  isfia -

Katowme. (PAT.) Pisma nkmiiprdde donoszą: 
Vi'czoro5 p. Colonder odbył dłuższą podróż inspekcytf- ' 
ną po obwodz ę pn7emy słowym, Górnego Ślaska. Po­
droż inspekcyjna odoywala $ ę najpierw wzdłuż gra­
nicy kn Lazaretowi gwareckiemu w Kozjelnicy rodz- 
k;ej. Po zwiedzep u lazaretu gwareckiego udano się do 
koprtln- „Królowa Ludwika". Tam gośc;e zjechali do 
szybu „Hermana", gd îe oglądano szczegółowo pod­
ziemne urzadzen a techniczne. P. Celonder z wielKem 
zainteresewaniem pizyglądał się Pracy górników. Na- 
stępme udane się do kopalni „Donnersmarlc '̂ Po jej 
zwtazeniu generalny dyrek or ScJioehhr wyzT 'S’t 
przemówienie, w którem zaznaczył źe to wszystko, 
co p. Calondcr widział, nie tylko w n emieckiej, ale 
także ’ w polskiej części Górnego Slaska, źe te 
wszystkie kopatme, v. szyszkie huty. zakpdy przemy­
słowe i t. d. stworzone zostały niemiecką pracą i nie­
mi ecką p lnością przy pomocy kanitału niemróckiego 
W  związku z powy-ższem twierdzeniem zwróch dy- • 
rektor Stoehler uwagę p. Calondera na rzekomą krzy­
wdę, wyrządzoną ludności ruemieckiej Górnego fiasko 
przez decyzję genewsicą. (Uwaga korespondenta' PAT. 
Jak się dowaduję z miarodajnej stromy p. 'CalondT 
na mowę dyrektora Stoehlera z;ipefnię nie odoow adał.) 
Popołudidu zwiedz-mo szyb Rlieinbaben i górnośląskie 
zakłady elektryczne.

Katowce. (AW.) Dzienniki rremrockie donostzą, 
że ptez. Calor>der będzie przyjmował przedstawii- 
cieli n em. zwinzków zawodowych we środę ramo 
na ratuszu w Hucie Królewskiej.

Katowice. (AW.) Pręż. Calonder j prez. O ła w ­
ski ziwtedzdi koroiluje im. .Królowej Ludwik"'"

grudka flotę pomorską, choć przedtem piraci c7roz- 
picnańscy odparli Korabie duńskie ku Fonu. Ksią 'ęia 
pomorscy Bogusław j Kazimierz w r 1175 za pośre­
dnictwem Przybr sława obotryckiego, pravirnuka Kru­
ka, zawarł z Danią dwuletni rozejm. Przed jego upty 
wem, gdy piraci słowiańscy ograbili okręt z wrocają- 
cem z Niemiec poselstwem duńskiem, zażądał W dde-, 
mar w myśl sojuszu pomocy od Lwa, który, choć 
zagrożony ze strony panów memieckcb nupaJ} jele­
nią 1177 r. iu  Dy atin wraz z Ottonem brandenbur­
ski rp. Przystęp doń utrudnił sobie odwróceniem koty 
ta rzeka z jezjora dolensk ego. Waldemar, wsparty w 
Świnoujściu posiłkami R nów, spanl do reszty,' VvG n,i 
łupieży! koto Grozwiną, ze spustoszonego Gostkpwa 
gnał) mleszkaticów w błota Pieny, Ucz dążcą na 
wscliód, na Dymin. natknął się na trzęsawiska pod 
Łosicami. Lew, nie mogąc zająć Dymina. wziął za- 
kłaclmków i po dz es ęciu ty gotlniach odstąpił do Bnnr- 
świku. Otton cofną} się też. Jeno Waldemar krążył 
przez dwa miesiące u ujśca Och y ■ spustoszył t ko­
ńce Kamień a i Wolgastu, ale jesienią wrócił także, bo 
Subisław znVczył połowę mostm Ks. Bogusi wT był 
w kwietnu 1177 r na w .ecu w Gniezn e; Kazimierz 
Sprawiedliwy zatwierdzi! go na, Pomorzu. Z począt­
kiem 1178 r. królewicz duński Kmut j arcybiskup Ab- 
snlon zaw nęli z flotą, zaopatrzoną -w ąrzyrząiy oblę- 
żniaze, do ujścia Pienv i obh-gli Wolgast. Kaz:mvrz 
i Bogusław za 1.506 mk. srobra dla króla, a 500 dla 
arcybiskupa uzyskali rowjm. W r. 1181 cesarz Fiy- 
deryk przyjął hołd Br.*gusława. który odmów I go Wal 
(Dinarowi

(C. d. n.)
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Frz îąd

tapadkoblercy Bendera, _  Przywileje P, O W. 
przj- rozdawnictwie „YirtuU Miiltarl* .)

„Kurjer Poznański'* — pod oowyższym tytułem 
— przypomina plany niemieckie z czasów ckuyacyj- 
ńycn stworzenia samodzielnej U Krainy pod oroteteto 
ratera n'entiecldni w celu rozczłonkowania i osta&e- 
nia Wsfchodniej Europy, dla przygotowania tetn po­
jętniejszego terenu dia celów i metod polityki nie­
mieckiej. r-

Zdawałaby się — pisze wspomniane plsmc — że 
po upadku N empec piany te zarzucone dostana zu­
pełnie. Aliści ws! rzesły one w fantastycznej polityce 
lewicy polskiej, słabnąc dopiero po sprowadzeniu 
na kraj tysiącznych nieszczęść, ażeby odrodzić si$ » 
dz;s:at znowu po wzmocnieniu Niemiec. Obecnie z 
jednej strony Niemcy zwracają się "uiowu im 
wschód, starając się, państwa zachodnie i przez to 
w eksp?rtsj gospodarczej zabezpieczyć sonie ryły, z 
długiej polityka niemiecka dąży wszelki emi siłami 
do osiaoienia Poisjd w myśl dawnych planów, po­
pierając wszelkie pomysły rozluźnienia spoistości 
Państwowej Folski czy to przez projekty federa­
cyjne. czy też przez intrygę polityczną, dążącą do 
zaognienia stosunków między Polsk? a pozostałam 
uowopowsitufemi państwami z nią sąsiadującemj. 
Ostateczny cel stanowi tu oczywiście niedopuszcze­
nie za żatma cenę dc konsolidacji blizkiego Wscho­
du Europy, co odjęłoby Niemcom możność kontynuo­
wania swoich planów ekspanzyjirycii. Mamy tu 
mutatjs mutandis do czyn.en a z tą samą polityką, 
kfórą stosował w dawnych wiekach wobec Folski 
zakon krzyżacki, którego „misia" upadała w mlare 
potężnienia Poiski. Do szeregu bojnwn'ków o tę 
sprawę przyłączają się ooecme Niemcy w Poisce. 
Znany przywódca niemiecki dr. von Behrem> ogłasza 
w „Lottzer Freie Presse" długi artykuł, zatytułowa­
ny „Grajroj wschodnie Polski", w którym czytamy' 
między innemi: „My. Niemcy w Polsce, widzimy 
prawdziwą wi'eIkość naszej ojczyzny me w krótko­
wzrocznej polityce panów z tak nazw. „Naród. De­
mokracji". Nasze stanowsko jako prawdziwie ne- 
mieckie, może być jedmie stanowisko lojalne, uczci­
we § stojące na gruncie prawa międzynarodowego.
Z tego powodu moyl śmy więc albo uznać program 
lorda Curzona (który, jak sam autor zaurczs na 
innen. ntejscu, odbiera. Polsce 40 proc. jej terytorium 
obecnego) albo też program Piłsudskiego, który za- 
pomocą obudowania z państw buforowycn tBialoru- 
si i Ukrainy) otwiera kulturze zachodniej i politycz­
nemu, ekoronreznemu kulturalnemu wpływowi War­
s z a w  w uczciwy spuaób olbrzymie teren."'' rosyj­
skie".

A więc Niemcy nas? stają tu wyraźnie na stano­
wisku zdegradowania państw* polskiego do roli 
mało znaczącego j sial ego państewka. p lany cesar 
stwa niemieckiego Inajdują w nich gorliwych uczni, 
Znamienne jest, że wysunięcie tegb prograunu zblt 
ga się z gospodarczą ofenzywą irerrdecką na wschód 
Ta ofensywa potrzebuje Polski małej i słabej, czy 
to jako państewka tcrytorjbhńe jakitajb<k dziej o- 
graniozonego bezpośrednio czy też ograniczonego 
przez tak nazwane federacje, które przedstawiają po- 
prosln system rozkawałkowania Europy Wschod­
niej cekin doprowadzenia jej do stadu strawnego 
dia apetytów rtiemieck!ch. Prngram P Pudskiego, 
który życie''realne i narodowy inteies Polski usuwa 
na każdym kroku automatycznie w oień jako nie­
realny i szkodliwy dla Polski, doczekał się obecwe 
obrony ze strony — Niemców w  Polsce. Jest to 
charaktery styczne i znam cnne. i niepodobna tego 
do<vć podkreślić. Samo zestawienie go z linjz. Cu­
rzona w  ustach nienreckieh jako dwóch pożądanych 
przez Niemców rozwiązań sprawy granic Polski, 
powinno niejednemu zaślepieniu otworzyć oczy 

- -  Wczorajsza „Rzeczpospolita", pisząc o dok.r- 
rianorn nied;: tpiu udekorewardu członków P. O. W.
53 krzyżami . Virtuti Militari" za rozbrajanie Niem­
ców w r. Ib 18, przytacza szereg faktów i cyfr. rzu­
cających niezrmerr e ciekawe światło na przyw deje 
drużyniaków pecwiackich w  odznaczeniach wojsko­
wych. Gdy „Dzienniki Personalne" M. S Wojsk, 
'"gtaszaiy o rozdawaniu odznaczeń, nie zwrócono 
początkowo uwagi n,a zastanawiający podział orde­
rów: p erwsza dywizja legionoweów otrzymała z 
górą 200 krzyżów, dywizje, wchodzące w skład ar- 
mji gen. Rydza-Smigłego przec-ętnie po 150, pod­
czas gdy inne nie dostały nawet połowy tej ilości 
Pommięto też milczeń em i o, że 1 pułk szwoleże­
rów otrzymał aż 72 krzyże (ilość, jakiej dotychczas 
nie dostał żaden z Pułków piechoty, których stan 
liczebny czterokrotnie przewyższa stan liczebny 
pułku jazdy), podczas gdy na irne pułki juzay wy­
padło przecytnie od 11 do 40. Dziś zapytać należy 
czemu się dzfeje, że członkowie konspiracyjnej a 
■zMem usuwającej się z  pod ogólnej kont-oh P.O. W. 
mogli ócreytnąć (bak nieproporcjonalnie znaczną ilość 
odzhaczelfi Virtuti Miitari, które według statutu u- 
cliwaionego przez Sejm, należą się *ylko za czyny 
„wybitnego męstwa" na polu walki? Z Isty odzna­
czonych można przekonać się, że 80 proc. z pośród 
owych 53 członków P .O .W . ń/e było nawet jednego 
dnia na froncie od chwili powstano Państwa Pol­
skiego. Większość z nich przez całe czas wojny 
pracowała w  owym poi tyczu vm C'ddz;aJe IR. któ­

ry jest zdała od wykazy wania męstwa .ta polu. 
Ileż walk musi stoczyć każdy żołnierz, szczagólme 
% piecrioty ileż czasu itiusi przebyć na froncie, za­
nim uda się mu otrzym-ć jakieś odznaczenie za 
r.tęstwo. Ileż odznaczeń w  takim razie musieliby 
otrzymać obrońcy Lwowa, którzy rzeczywiście da­
wali Jnrwtody ogromnego męstwa. Lec z ich jest nie­
wielu wsi ód odznaczonych krzyżem Yirturi Mil tai h 
La wypęozemę Niemców z Poznańskiego, gdzie 
istotnie trzeba było staczać bitwy, przyznaje dekret 
Naczelnego Dowodcy tyiko 17 odznak Virtuti Mili- 
laii- Gdzież jest rocairany stosunek-między temi od­
znaczeniami?

U d g ł3sy cutsko-ohraińshłej unicccy 
tSnrisbad^hiBj.

Umowa ukiaińsko-żyaowsKa w sprawie żandarme­
rii żydowskiej u Petlury me schodź*, czpajt prasy 
żydowskiej . ukraińskiej.

Wiemy już, że dementowana pierwotnie prz< z o y  
joiustów pogłoska o nieistnieniu umowy, nosia-L wy- 
jaśnion.!. Umowa t̂ ka była faktyczne zawarta, Syjo­
niści przeczyć już nie mogli, postanowiły zatem.koła 
syjoiiistj cz«e odebrać tej umowie jakikolwiek charak 
ter poi tyczny i zdjąć jej sankcję of cjal.ią. Puszczono 
więc w ś^jat poglositę. że egzekutywa wszechświato­
wej organizacji syjonistycznej nie o niej n!e wiedz 
a odpowiedzialność za jej zawarcie spada wyłącza* e 
na Ż^Łotyńskiego (członka egzekutjwyy).

Na tem tle rczweja się dziś polemika, co więcej, 
Lola te zepchnąwszy odpowiedz alnd^ć na 2abotyńskie 
go, chcą mu obecnie ulżyć i starają się saiwować go 
w tej ciężkiej opresji, w jaką go wpędzili, egzekuty­
wa. Oczywiś^e św ęiem oburzeniem płonące żydzuki 
me mówią już dziś o koniecznośq usunięcia się Ża- 
botyńsk ego z egzekutywy, o czem niedawno j-szcze 
P:sah Boją się snąć. aby Zabutyński do żywego dot­
knięty, nie przedstawi} sprawy w- świetle w łaściw ym  
1 o e  zdenrtskował nieonej polityki egzekutywy.

To też: „Jud. Rundschau" (Beri us) pisz-s w iej 
sprawie m. i.: ..Tylko te koła syjonistyczne mogą
mieć żal do Żabczyńskiego, które % przyczyn ogolno- 
Politycznych są przeciwne pertraktacjom z Petlurą. 
Jako tak tn. Z stanatviska ngólno-żyuowsk;ego atou 
niemożna: inu nic zarzucić. Polityka nie zna senty­
mentów. Jest kpiej pertraktować z Pefurą w Kar’s- 
badzie, atużeli uotem prosić go, oraz jego podwodnych 
o ochronę ludność żydowskiej przed pogromami. Na- 
wefHerzl pertraktował z Abdul H midem i Plehwem 
Występuje natomiast „Jtid. Rundcch.'' przeciw brako­
wi dyscypliny' u Żabotyiiskiego, który odmawia dy- 
fkusji w spra wacn. za które tylko sam jest odpowie­
dz r?ny". („Chwila", nr. 1049 z d. 22 grudnia 1921).

Rzerz jasna, że i ukraiński kontrahent bierze u- 
dz?«ł w ; olemice i atakuje syjonistów, którzy chcą 
przejść do porziCKu dziennego nad umowa. „Riduyj 
Kraj* z d  21 i 22 grudnia, nr. 281 i 28a zamieszcza 
w tej sprawie drugi komunikat Żydowskiego Biura 
Pikowego' „JidPr&s" z 14 grudnia pt,: ,,VV sprawie 
Karisbarcizkiej umowy syion stycznej partj, z rządem 
Uk.. Lud. Republiki", komunikat wskazuj- na oburze­
nie żydów a Ukrainy na Żabotyńskiego który pró­
bował ,^pros ować" fakt Istnien a owej umowy, pod­
pisanej przez niego imieniem syjonistoznej partji. Je­
szcze większe oburzeń e wywołały wśród tych kół 
żyuuwskiok usiłowania kierujących kół syjonistycz­
nych wprowadzenia w błąd uPiisji żydowskiej co do 
cuarakUru umew y, pi zez p, zedstaye enre umowy, jako 
osobistego i nieodpowiedzialnego kroku samego ty*ko 
Żal juty liski ego.

Komunikat stwierdza, że: 1) w pei n-akta^ach sy­
jonistycznej partji z przedstaw dek-mi Ukr rządu bra­
li udział mwej lub więcej bliski prócz członka syjoni 
stycznej egzekutywy Zabotyńskiego. takzc prezes jej 
Naum Sokołow, członek tejże M Usyszk n, członek 
syjonistycznej delegacji do amerykańskich żydów Pa- 
re^son, kierownri syjon stycznego komitetu żydow­
skich delegacji w Paryżu Lew Muckin. dalej Tcmk" 
Włod/.., Binder M., poeta Biulik, literat Kle:nman i zuą 
ny publicysta syjo”  styczny dr. Izr. Waidmenn.

2) Podnosi komunikat wysoce polityczny charak­
ter umowy, ua co wskazuje zresztą sama *reść jej. 
Dalej przeczy twierdzeń om syjon,is.yciznfcj egzektuy- 
wy, jakoby prócz ŻabotynsKiego mkt z jej człmiików 
nic c ukladz e nie wiedział. Przeczą temu fagry a 
zwłaszcza rewelacje syjonistycznego działacza dra 
Walllm-nna, który w rokowanych braj udział : o któ­
rych opublikował aokładne sorawozdanie. Wypłj^wa 
z niego, że o rokowaniach P°w adomic-ny był dobrze 
Prezes egzekutywy p. Sokołow, oraz członek jej p. M. 
Usyszkin,

3) W czasie rokowań między -31 si“T>n'a a 3-crni 
wrzeswa, poszczególne punkty umowy omawiane bar 
ćfco dokładnie w kołach syjon stycznych. PostanewItK 
no również stworzyć odręLną organizację dla - przepro 
*yadzenia umowy a na kierownika jęi upatrzono syjo. 
nistyc.me.go dzżałacza; Temklna.

4) Syjonist. db ałacz Lew Mockwt, jako prezes żyd- 
organizacji pomocy, obiecał wszelkie poparcie ukraiń­
skich żądań.

5) Permanentna komisia kongresu uważała za ko­

nieczne zwróć i  uwagę na tifcraióską sprawę } z&łktz® 
nia żydów, żyjących n.i teryt-OLum Ukrainy jako 
dnostki organizacyjnej.

6) Caiłą cdpowjedziamość za pertr-lctacie i zn\tc 
w’ę karlsbaazką, akt "wybitne, naairy "olityczue]. co 8 
samej jego treści wyn.ka. musi w siąść ńa siebie » 
egzekutywa syjonistyczna a to iemcwdz-rj, że owu- 
jako organ wykonawczy wediug najeiemei*.aK«S6Siych 
pojęć politycznych, ponosi solidną odnowi„dzialno-śr. tc 
postępowanie każdego z członków egzekuty w }', 'v 
tyrmv wypadku za działalność Żauotyńsk ego, cztorKA 
syjonistycznej egzekutywy .

To też ukraińskie koją s y jo n is ty d o tn a g a ę p  
się od kierownik* kól partji syjemisty cznej, by syjoni­
styczny wykonawczy komtet skontrolował dotychcza­
sową taktyce w sprawie stosunków ukraińskoźydow. 
skich, kładąc raz na zawsze koniec lekkomyślnej grze 
dotychczasowej i wyciąg?jąc koffr-e&woncje g '^awaiiei 
z rządem ukraińskim umowy i wykonując ncWgn ętu 
tan przez syjonistyczną partję zobowiązani--

To s3mo żydowskie biuro pr -sowe. „JiJurto —- 
Wedeń 18. grudnia 1921 r. daje odpowiedź Żabotu 
skiemu L.Ridnyj Kraj" z dniu 24. grudnia, nr. 283), Ko 
munikat nicuje stanów sko Żaboty nskiego w vej spr-V 
wie i wyśmiewa iiaprzóu próby jego początkowe, w  
Pieczeń'u istmenia wogóle takiej umowy a następnie 
jej charakteru rzekomo apolitycznego Zajmuje się ró ■ 
wo t ż wywieszoną jakoby zasadę neun alnosu tej żan 
darmerji, która mogłaby jstnjeć tak po jednej ak i p=> 
drugiej stronie walczącej. Komunikat s|ovs,ni jednego, 
działacza zyaowsKiego podkreśla nemozliwosć podo­
bnego steijowiska, przypomrnm^c, ż* „rzecie byłoby 
memożliwetn, aby podcz-ar śrr,ntowtj wojny członek 
Syjonistycznej Egzekutywy Żabot/ńs»4 mogf np ood 
p sać rowatoce-śnle lak % Anglucanii jak i z Niemcpnd 
taKą samą umowę o stworzeniu żandarmerii żydow­
skiej po obu stronach wojujących. A już nie byłoby 
na świecie państw ,̂ które chcialooy się zgodi-ić n* 
stworzenie u siebie jatc ejś neutralnej żandarmerii.

Tak uygiąaa dzsmj sprawa owej nmowy kails- 
badzkiej, kompromitującej taktjkę polityczną A-szecti, 
światowej organiziąu; syjonistycznej. tagtyKę dwpzna- 
czną, tajną, za którą mkt nie ponosi odpow edz,:aln»śo

Widz eliśmy to zresztą wówczas, gdy yrsŁ-chś-n La 
towa organLącja syjon styczna wywieszając z wybu- 
enem wojny neutralność, odaąia słę potajemnie na u- 
sługl Niemiec, widzieliśmy jak Przenosząc się naz*?&»v 
neutralności' z Berlina do Kopenhagi, wysłała do Sta­
nów Zjednoczonych dra Straussa z Boi lina dla odcia, 
gnieća AmeryKi od wystąpienia przeciw Niemcom, 
wiaa eliśmy jak rzekomo neutralne j zawieszone or- 
ganizacje syjonistyczne poszczególnych krajów prawa 
dziły pokryjomu politykę austro i germanofilską, wi- 
dzjelLśmy jak organy,acja v. scboduio-galicyjsklch syjo 
nisłów narzucał? się w r. 1915 rzyuowi niemieckiemu 
Z usługami agitowan a na rzecz Niemiec wśród żydtń* 
Ameryki północnej i >v tym celu wysłała do rządu 
niemeck.ego znany .Memoriał wschodrao-galicyjsidcb 
syjomstów" z listą kandydatów na wyjazd, wśród któ­
rych był prezes 1 sekretarz owej OYgasuzacji, oraz, na.j. 
wybitniejsi syjon ści. Wiemy' rówmież jak syjoniści po 
ogłoszeniu owego „memoriału" zaprzeczyć chcieli je­
go autentyczności, a gdy to się nie udało, chcełi u- 
znać ów .pnemcijał'' za rzecz zupełnie prywatną fjfch 
panów.

Wiemy wreszcie wiele o neutr-<*Jnośa żyraów w 
spoinę pulsko-ultraińsk m, gdzie źyazi c?łą forsą sta- 
nęl; z bronią vv ręku po stronie Ukraińców w walce 
przeciw Polanom a mieli mimo to bezczelność tw.en. 
dzić, że zachowali ścisłą neutralność.

Wobec tych faktów karlsu^dzka umowa syjom 
styczno-ukraifiska nabera szczegóhaejszego -znac ê- 
n-a i rząd polski musi o ten* pamiętać, gdy żydzi ua- 
rzucaja się mu z rozmaftem5 propozycjami i ugodami 
Bezczelność żydów jest istotnie baz gt mic.

Dzś sprawa Żabotynskiego ma dwie strony tne- 
dalu. W Ameryce w Nowjth Jorku mecting bi tych 
żydowsk ch łegjonistów, na Którym p. Żabotyńsk5 u- 
dzielił wyjaśnień w sprawie rokowań z Pedurą, przy­
jął rezolucję, akceptującą ki ok żabotynskiego i „Chwi­
la" nr. 1053 z d. 28. grudrźa), we Wiedniu zaś na po- 
yedzcniach Komitetu Akcyjnego syjonisłycznego, ata­
kuje się ygzekutywę za układ, który — jak p;sze dr. 
Leon Reich, zawarty zosr4 w Karlsbadzie „zaśern pod 
okiem kongresu j komitetu AKcyjnego. oraz Lgzeku- 
tydęy"i Najlepszym zaś dowuuem, że układ znany był 
egzekutywie jes* to, że na posieoien u Kom teru Ak­
cyjnego z powodu tego układu aitakuią opoztyciomśc? 
właśnie egzekutywę organizacji światowej, mimo. że 
opa jai\oby o tem wszystk cm żadnej nie miała wia­
domości F.meL

u s t a w a  o  d a n in ie  w e s z ła  w  z y c i l .
Warszawa. (Teł. wł.) l i  stycz. Wszy" tide urzę­

dy snarbow e otrzmnały od sv'ycn władz ustarwę o 
daninie wraz z przepisami wykonania. Przepisy bę­
dą jeszciae przedyskutowane przez naczelników i 
inspektorów podatkowych a prawdopodobnie jeszcze 
w tym tygodniu rozpocznie s!e wymiar daniny na 
poszczególnych płatników.

ZGON ZYGMUNT A SARNECKIEGO.

Kraków. (PAT.) Zmarł tu w Jnin wczorajseynt 
Zygmunt Sarnecki, senioi literatów pcrfikick.
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„SŁOWO POLSKIE”  nr. 10 z dnia 12 ■styczni. 1922

l u k u n g s  z  SAMOSA fY .

Trag:czne skargi Zeusa.
Tłum ign. Wieniewski

Precv Izjeje się «a Olimpie.
.HERMES (dckhiwnie w jambacn tragicznych).

0  Zeusie, cóżjflfc w myślach pogrążyłeś tak.
Za wciąi na osobności, mrucząc cos pod nas, 
Wybladły, jak filozof, chodzisz tam i sam?
No, zwterz mi się z ufnośv£ą zet swych ciężkich

[tro&k
1 nie gardź radą sługi, choćby brednie plótł*). 

ATENA (dekjamnjc w  hcksairretrach liomc ryckich):
Ojcze nasz, synu Kran osa, o z władców inocaj-au

[najwyższy,
ja, modrooka Tritogeneja, gorąco cię błagam: 
Powfe-iz, nic nie ukrywaj w swej duszy abyśmy

[Ufiedzieli,
Jaki to eamiai cie gryzie w  umyśle i serca aria.

[chetnem.
Czemu wcdychas? iak ciężko i czemu zbladły twe

[lica.* ’ ).
ÓEUS (odpowiada w j? rubach tragicznych) :

Ach nieme takich cierp'eń, m tamego zja. 
Tragicznych nieszczęść, bólów, »ni iakicn *es.
By pod brzemieniem ich Jie jęczał bcęów ród(**“)

ATENA (do Apollona);
Cóż dalej usłyszymy, sko.o taki wstęp?

ZEUS. —  o  podły, O przeklęty synów taemt s*C*epl 
Prze* ciebie, Prometcffu, gnębi tnnóei to zło! 

ATENA ■■— Lecz cóż chcesz rzec? Wśiód «wttch 
jesteś — śmiało mów!

ZEUS. — Piorunie mój, groźnie huczmy, i na cóż 
zdasz mi się teraz?!

HERA. — Uśmierz sw ój gniew, Zeusie, bo mzcdeż 
mc potrafimy deklamować takich wspa-nałych ko- 
m-dj! czy rapsodii cpicznych, jak Hermes lub Ate­
na, a«i tez tie pochłonęliśmy jeszcze wszystkich 
dramatów Eurypidesa, żeby jt.óoz ci .wtórować w 
recytowaniu wierszy tragicznych. Myślisz może, 
że nie znamy przyczyny twego zftgo humoru?

ZEUS. — Niej znasz, bo gdybyś ją znała, jsani*bęiś 
zaczęte zawodzić.

HERA. — Och, jestem przekonana, ze główny,1 po­
wodem jest tu jakaś historyjka miłosna. Jeśii tue 
płaczę, tt dlatego, że zbyt jestem Prtcj?wyczajona 
do tego roozaju przy;emnośd. które mi często 
sprawiasz. Wyszukałeś some prawaopoao.wit, zno­
wu jaką Danaę, Semelę. lub Europę, zapłonąłeś dc 
iriej miłości i terat wykręcasz sobie głowę, czy 
prztemiTnić idę w brkh lub w Satyra, czy też w  
oostad złotego deszczu spaść poprze* dach pa ło­
no kochanki. Eso to wszystkie westchni (nia, łzy 1 
MadoŚc* —  to nic innego, jak tylko oanajc amo­
rów.

ZEUS. — NGoja droga, to ty myśfisi, Se miłostki i 
tym podobne dzieciństwa vdętetyby ml do tego 
stopnia zapizątnąc głowę?

HERA. — Cóżby ci innego mogło badać j*k nie 
to! Jesres przecie Zeusem..

ZEuS, — Nie, Hero; idzie tu o krytyczwe położenie, 
w jakiem znalazły się interesy Dogów. Waża się 
one, że tak powiem, na ostrzu brzytwy albo bęaa

*) Parodia wierszy jakiejś zagtmonei trageoji.
*•) Parodja, złocona z rozmaitych Wioi-scy Ho 

morowych.
) Paroója początkowych wierszy Eunpides< - 

wego „Oresresa” ; następne wiersze paiudjują, rów­
nież roeniaue miejsca iragedji Eunpidesa.

WACŁAW FIL OCHOWSKL 9)

Z N A K .
POWiESC.

fCląg lalsryj
Plan przewidywał iż p?ni Anastazja nigdy s ę  nie 

dow e o fatalnej podróży męża do Termk. Bo gdyby 
jej powiedział, że tajemnica różowego okna jest od cy­
frowana, ujrzałby znów ożywioną prądem girewy 
twarz. W  razie zaś jakiej wymówki... Oh, mpewno! 
Nastia napewnoby odeszła!

Myśl o tem urwrpraw *ła Ruwszyirna o kofiwulsis 
strachu. Postanowił zatem milczeć, pracować i, nie 
czekając na koniec młodości pięknej żony j Jbutwien a 
jej urody wyruszyć na walną wyprawę pó dwie gwia 
zdy 1 zeczj wistege radcy stanu. Te dwa świecidełka 
m  patkach tobierza uznał za najpewniejszy, jedyny 
nawet ratunek, za coś, co zmory z domu wypłoszy i 
radość uśmiechniętą, godną wprowadzi. Tak. Na«i.:a 
choćb> jeszcze młoda i urodziwa, oceni rangę gener.il- 
ską męża i swoje w świece stanowisko. Wówczas 
nous?nsćrti byłby jakiś kochanek-student. czy też ofi­
cer jazdy. Olśmoip; pawa lana, ukionhuli znajomych

tsam ludzie -składa’,! cześć i of!a. y, albo przestaną 
zupełnie się o nas uoazczyć i będą nas uważali za 
nic.

HERA. — Jakto? Czyżby ziemia zrodziła powtórnie 
jakich Gigantów? .Albo może Tytani potargali wię­
zy, rozgromili straże i znowu przeciwko nam P«- 
“wali za broń?

ZEUS. •— Uspokój się, z teji strony nic nie &rlei 
nam***1'').

HERA. — Cózby się więc innego mogło stać? Bo 
nie pojmuję, jeżeli nie trapi cię t<\ co przypusz­
czałam, dlaczego przestałeś być Zeusem i wystą­
piłeś 'w rbli aktora tragicznego.

ZEUS. — A wfę.c nosbtchaj. Hero. Stoik KńtokJes i 
epikurejczyk Damis rozprawiali wczoraj o opatrzno'- 
ści boskiej. Nie woem, w jak' sposób zeszli na ten 
temat; docvć, że przysłuchiwało sję im sporo po • 
ważnych osób. To właśnie .sprawiło mi największą 
przykrość. Damis dowodził, że bogowie wtfeóle 
nie istnieją i że wobec tego nie mają pieczy ni rzą 
du nad. światem. Natomiast poczciwy Timokks usi­
łował nas bronić. Ponieważ jednak re4łoczyX> się 
dokoła nich zbyt wiele ciżby, rozeszli się. nie ju- 
kończy wszy dysputy, ale umówili się, że innym 
razem Powrócą do kwestii, pozoriałych do roztrzą 
sana. 1 oto teraz właśnie wszyscy oczekują w na­
prężeniu dzisiejszej rozprawy, zaciekjawreni. króry 
z przeciwników w niej zwycięży, wysunąwszy 
bardziej przekonywujące argwr.ientv. Wid/ioie więc 
n.ebezpieczeństwo; widzicie, jak dokumentnie nas 
Okoliczności przycisnęły: los nasz zawisł od jednego 
człowieka i jedno z dwojga : albo uzmją nas ludzie 
tyłka za czcze 'mioua i odwrócą się od nas ze 
wzgardą, albo też, w razie zwycięstw^ r-gy Tinw- 
kltea, będą nas czcić, jak dotychczas.

tZeus postanawia zebrać wszystkich bogów na anra, 
dę Hermes, herold ^impijski, zwołuje; meblan).

HERMES. — Hej, bogowie, zgromadźcie się na wiec! 
Tyka nie namyślajcie się, przychodźcie wszyscy. 
00 na porządku dziennym ważne *prawy!

‘ŚEUS. — Jakto, Hermesie. Więc apełniat,̂  swój ń- 
rząc. tak ocz ceremon-j i obwieszczasz nasze po- 
st ano udanie prozą, odzierając swe słowa z wtszel 
kiej szaty poetyckiej? Nie zapominaj przecież, m 
jak aoniv>słą naradę zwołujesz nogow,

HERMES. — A jakżeż ich mam zwoływać15
ZEUS. — Jak? Rrzypuszczam, że należałoby naćbć 

obwieszczeniu uroczystą formę znpomOcą miar 
wierszowych i donośnego, patetycznego głosu, a- 
żeby skwapliwiej się zeszli bogowie.

HERMES. — Niech będzie. Ale zważ, Zeusie, ce no 
b3gio oaebany tęgiego epika, ja zaś czuję w sobie 
niezmiernie mało żyłki poetjckicj. To też sfusŁe- 
ruję cało obwieszczenie moimi przydługi,ni lieKsa- 
metrami, idącym? o lepsze ze zbyt krótkimi, j wy­
stawię się tylko na śmiech przez te z gruba cio­
sane „wiersze”. Mamy przecseż najlepszy przyKłao 
na Apollouie. którego niektóre wieszczo- są przed 
miotem kpin, jakkolwiek tajfcrnititeaa niejasność Ich 
treści nie powm.iaby zestawić słu-haczon, umy«tu 
swobodnego do zwrócenia baczale^ze. uwagi iia 
jakość formy. •

ZEUS. — To wiesz ca  Hermesłe poćycs trochę 
wierszy od Homera, u którego często Vro!dowie 
zwołują zgromadzenia; musisz 'obie przypominać.

HERMES. — Nie tak bardzo łasno: ale spróbuję. (Ob 
wieszera w uroczvstych heksa.jietraclił*.
Niochai nikt z nieśmiertelnych, czy mężem jest.

fezy też niewiastą. 
Bóstwem rzecznem, C*y iiimfą. u tliebie nie pozo- 

' ajŻ  fstajnc;

Lecz do Zeusa na avlefc dziś w-oZyscy trmbądżcfe
l.skwaphwicz

Którzy się suto raczyue zaszczytnym stirw^etn
p którzj

Dnigo — czy trzecioazędnjąni jesteście bogami lub'
fnawtr

/.gola nieznan z im)orfa siedzicie u po^ych ołt»
[rzyl**^ ł

ZEUS. — Brawo, Hermesie, doskonale się herob 
dobnio. Patrz, już i-bieg-ją Uę bogowie ze 
kich stron. Przyjmij iclr tedy i sadzaj Każdego na 
miejscu, jakie mu sję god.iie należy tak u  względu 
na inaterjal, z którego jest zrobiony, jak ze wzglę­
du na osiągnięty w nim stopień artyzmu, b, więr 
Pietwszy rząd przeznacz dla ztotych, za tymi Ji* 
sadż srebrnych, następnie rzeźbionych w kośes słcr 
iiiowej, a wreszcie wykutyc h w spiżu lun k®mienlu. 
Między tymi ostatnimi jeduak nie zapomnij wymóż 
nić twory Fidjasza, Alkamenesa, Myrona, Eufrano­
ra i innych wielkich mistrzóŵ -; zaś szare pospoi 
stwm' pozbawione wartości: artystycznej, repchaj 
do kupy w- tyle; niech tam cicho siedzi, na to tyt­
ko, by zeDrante było tłumno.

HERMES- — Dobrze bęaę ich sadzał według warta 
ści. Nie cawiadziłoby tylko wiedzieć, jak tr»4>a oę 
dzre oostąp-ć, gdy bęaę ir.-d do wyboru z jednê  
strony bogów złotych wprawdzie 1 witlotalafitówts 
wagi, ale za to pozbawionych znaczniejszych wala 
rów -artystycznych lub zgoła spartaczonych 1 nier 
proporcjonalnycl:, z drugiej zaś strony osobniki co- 
prawda tylko spiżowe lub koiitienne, lecz wrszle 
z pod dłuta Myrona, poiyklejta. Fidjaf^a lub Alka- 
mejiesa, Co wtedy ma mieć ptes amr^ństwor boga­
ctwo czy sztuka?

ZEUS (zakioporany): Właściwie ^-whinaby je m i« 
sztuka, ale... hm, pomimo ąrszystko rł°to musi »ść 
przed nią.

****•) Farodj: rozmaitych miejsc Ilpdy.

'-**) Parodia jcanegc miejsca 1 „pemejzney 
Emipides*.

? u m z ; k i .

„CARMEN” -  KONCERT ILONY KUKZ.
Teatr Wielk' wziKro-ii w uhicglym tygodniu operę 

,,Oarmen“. Tytułowy pafrtję kreowała, p. Green-Skazc 
wa pod względem głosowym doskonale. P. LowczyfL 
ski, jajco Don Jose, włożył w swą rolę du*o zap^u 
prawdy; dobrą Micaelą była p. Mai ja Fischer. Z po­
między rfc»zty artystów wybili się: P. L powskn i p. 
Cyganik, który sumiennie opracował oartję EscasniBa: 
pochwała należy się również baletowj a przedew^zyst- 
kiem pp. Burkackiej i Lom^kiej. Chóry zbylmo irc 
razły z wyjątkiem śpiewu „dzieci *; oride?trą grała 
dobrze. Dyiyeowal pewnie p. Lehrer.

Po kilkuletniej przerw je usłyszeliśmy ^ow u Ilo«ę 
Kurz, Młodsi piamstka przedstawia już dziś poważną 
wartość muzyczną i zasługuje na apiauz, jakim obda 
rzyła ją jiubliczność licznie zebrana. \\7j  robama te- 
chnJkK. znaczne zdMności odtwórcze, temperaintiit, 
połączony z umiarkowaniem, zapewniają Ilonie Kurz 
niepoślednie stanowisko między współczesnymi piani- 
siamL Do jakidi WjjżjW artysika uoProwadzi i Jaką 
linję wytyczną obierze, nie możną * prjoti prze^dzać. 
Opierając s ę  na; programie, odtworzonym onegdaj 
oraez Ilonę Kurz, musiałoby się wnioskować, że naj 
ba rdzy j odpowiadają jej' drobniejsze, choć wartościowe 
utwory, jak a  p. Rondo a caprlcco beethtoeną, ode­
grane doskonale, lepiej, niz Chaconne Bacha Chopi- 
nisiką Ilona Kurz nie jest Mazurek As--dur zagrała 
dobrze, mniej Nocturn, a już najmniej Scherzo. N^o- 
iif ast Suitę Debussy‘ego wykonała artystlći subtelnie 
i be* zarzutu. Program zakończyła az nadto 
Fantazia Liszta na terriąt nmlo- z Fausta, odegrana je 
daak z polotem i młodzieńczą werwą.

Dr, A. M.

f ^orn? postawą witana, pokocha wresicu* męża essee 
terncję. Bu c7yż można męża-generała nE kochać?

Mjały łatą. Zimny klimat domu Kuwszyninów roz 
grzewał się, ale od wybuchów gniewu pani. Cokol­
wiek powiedział Piotr Siergiejewicz, ookolw ek uczy­
nił, każdj, jego ruch, każde słowo, wr wi>ływ.jło w 
twarzy pani Anastazji skurcze rozdrJŹn enia,

posępną, piwniczną atmosterą rodziny wstrząsnę­
ła wojno na Dalekim Wschodzie huią -ewolucji eświe 
tlona. W  szumie yijtpadków *ałoponło n*d światem 
słowc ,Rolska” .

Piotr Siergiejewicz we luoił PolaKOW, Niecnęd 
swej dał kiedyś ostry wyraz podczas jednej z bi*rzl- 
wych roimów przy stole obiadowym. Nastia ,vtedy 
uniosła się. Aby tylko dofeućzyć mężowi, gfośncs zpat- 
sia przyznała się ao polsKOści

On milczał. To pobłażkiwe mTczetiłe jeszcze W -  
dziej podnieciło wzburzenie pani. Kuwszymnowa Spro 
wa< ziła książki, zamykała s:ę z dziećmi w  swyn? po, 
koju i tam czyUia im o p olsce.

Chmurzył się Piotr Sierg*e,iewicz.
— Nasta, a aj spoicój. Przecież w rem, ż» tt, ciebie 

tak iylko złość ponosi. Nie niszcz domu. on wzeciez 
czysty w swym duchu rosyjskim.

Prośby miały wynik wręcz p-^eawny. Dzieci, o- 
głur?one brutalnemi monologami .Tr-stki. trwoznie mil­
czały ■ -  —  ■-

— Słuchaj, Nastia — upomniał zgnębiony Kuwszy 
rfn. — Jesteś kohietą, do tego„. nerwową. Wierz rrń- 
że ttic łatwiejszego, jak narzucić s«b'e samej wiarę 
w głupstwo... Choćby nawet nlem była jakaś tam uro­
jona polskość. Nies7,ozęścia wabić nie należy.

Nadszedł wreszcie taki dzeń, gdy od ognia pizec 
wrotu zają! się szesnastoletni Fiedja.

Lekarz bPd!, gry*! wargi. PoSiSnowi zaniechać 
taktyki b-ernośd. zaczął bronić domu i jege ducha, 
Bronić orężem ' jadowitym, imdsłępsiym, c*ającym się 
nietyiko w słowie, lecz i w^geście w -spojrzeniu, u- 
śmtócht' — szyderstwem.

Ne wytrwał w granicach umiani. BezFtosire szar 
pał duszę syna, jakby na nim chcąc się mścić za nie­
tykalność niezmiennie urodzjwej i kochanej żony. Ba- 
dar puls chłopca, rozgorączkowane dumę jmaga, drwi 
nam:, siseł i nienawiść wzniecał

— Fled‘ka. druliu mój, to nihiie, lekarz <3 to mó­
wi. Sam powiadasz, żeś Wielkorus. Maika bakcyl bud 
tu nieopatrznie ca za*-xzcp la. Kiedyś, w młodości zje 
lonej, ja też w komitety tnjhe się bawiłem, plułem na 
naukę, na Ztusady. A przeszło. Poczekajcie, kiedy bat  ̂
ko wasz rtigę generalną dostanie, przekonacie si ę. 
jak nrffo będzie w P-ewoschodit ełnym domu mie­
szkać a respekt ludzki, ifczem sok .nallroww. rhłeptaA.
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L w ów , 12 stycznia.
TEATR WIELKI

*V środę li stycznia o godz. 7‘30 „Tanhauser" ope* 
w 3 aktach R. Wajne a (wrr.o,. ienie).

We czwarte*. 12 stycznia o  godz. 7 33 „Hieroglify** 
i dramat w 3 akiach.

TEATR MAŁY.
W środę l !  stycznia o godz. 730 „Ten trzeci" ko- 

medja w 3 a tach f peza.
We czwartek 12 stycznia O godz. T30 „ Zakochani" 

komcdja w 3 aktach

TEATR NOWOŚCI.
W 'r o d j 11 stycznia o  godz. 7-30 „Hiszpański sło­

wik* operetką w 3 aktach L. Fal a.
We czwarek II stycznia o  godz. 730 „D ookoła mi 

Gości** operetka w 3 aknch.

APOLLO. „Latające auto" premiera z Harr® Peeiem. 
W 6 aktach.

— W sprawie przedstawień „Tanahatusera. Dyrek­
cja TeaitiU Wielkiego donosi, że wszystkie przedstak 
wietsa ,Tanii!iaieu.sera“ wy&tkowo rozpoczynać 'jslę 
będą o godz. 7 wieczorem. Z chwulą rozpoczęcia po­
szczególnych *któw drzwj tia widownię będą bezwa­
runkowo zamjęaiąte. Bilety sprzedaia wszy stk e kasy 
teatralne.

„Dokoła miłości**, świetną operetkę Straussa 
wznawia sympatyczny i ruchliwy Tectr Nowości we 
czwartek 12 bm. w pic*wszorzędnej obsadzie w  no­
wych dekoracjach. Reżyseruje p. Kuligów >ki, główne 
roi* grają pp. Milowska, Brzeska, Kulikowski, Hel' 
ski, Kowalski, Sowiński, Alfred Kowalski ' inni. Dyry­
guje P. Wojnarowicz. Doskonała ta operetka odniesie 
niewątpliwie cmży sukces i nicjednoicrotnie wypełni 
doszczętnie widownię Teatru Nowości.

„Hieroglify**. Teatr Wielki wystawia po raz pier­
wszy we czwartek 12 bm. dramat w  3 aktach pod 
tym tytułem młodego bardzo utalentowanego autora 
Kazimierza Tomasza Słomskiego. Rzecz dzieje się 
współcześnie nad polskiem morzem. Główne role gra­
ją PP. Michnowska, Wałężanka, Adwentowiczów a, 
Chełmińska, Barwiński, Melina, Kalinowski. Rezysenr 
je p. Barwiński. Nowe dekoracje. Sztuka obfituje w 
piękne nastrojowe sceny i napisana jest z wybitnym 
talentem scenicznymi. „Hieroglify" grant bedą w 
Warszawie. Tea*r lwowski pierwszy wystawia dramat 
Słomskiego i dije mu najstaranniejsze wyposażenie.

— Z karftawaąj. U wstępu do speroko rozPT^ego w 
tym roku okresu karnawałowego, ,,bal medyków" za­
jął niewątpliwe pierwsze miejsce, dzięki swoUuhifj i 

■ miłej atmosferze, panującej wśród towc i zystwa z pod 
znaku Eskulapa. Pełna werwy zabawa, wsp^waly ko- 
tyLion i wiele innych atrakcji oozostaw ło sympatyczne 
wrażenie. Sk zębie gospodynie z p. Wikt. Bielską na 
czele uczynły z bufetu poważne źródło dochodu na 
cele Towarzystwa medyków.

— W sobotę, 14 bm.. o godz, 9 wieczór odbędzie sfę 
w  „Czytelni Akademickiej", ul. Lozirsk ego 7 (Dom 
Akademicki). Wibczór taneczny, Zaproszeń a wyJaje 
Sekretarjat „Czytelni'* 11, TJ; 13 bm. od 6- 8 wiecz.

— Ze Związku iiauftoyao-rtsrackegO. O czarnych 
konteteRtach silhottami zwanych, z czasów nr^ i 
pra-pra-bnbetf, mówić będzie w Zw;ązku nauk.l t. w 
paibiiższy czwartek, t. j. 12 bm. dr. M eczysław Tre- 
terj W każdym nieledwie polskim domu zachowały się 
z dawnych lat udalne sylwetkowe Portrecki; patrzą, 
w  dal przed siebie, jakby obojętne na to wszystko, co 
się dziś dnieje, izadko też padnje na nie spojrzenie wi­
dza, pełne zrozum en w- i sentymentu. To też temat 
ten zainteresuje niewątpliwie szersze grono inteligencji 
i zgromadzi ją leżnie w sali Tow. Politechnicznego, 
ul. Z.morowicza 9 o godz'nie 5 wieczorem.

— Starrriiem Korrsji kuituramo-ośwatowej Czytelń 
Akademicko! odbędą sie we wdorek (17) i w środę 
(1S), o godz 7 wieoz, w  sali własnej (ŁozńsMego 7), 
dwa odczyty prof. dra Stan.sfawa Grabskiego na te­
mat: „Synteza dziejów Polski" i „Polska obecna". Go­
cie mile w dzinm. Wstęp 50 mk.. dla młodzieży akad. 
wstęp wolny.

— Bal Naftowy" Kota Górnlczo-naftcwego Studen­
tów Pol techniki lwowskiej na zapomogi i stypendja dla 
niezamożnych kolegów. mjf»bdz!e ' ;c dn. 18 lutego br.

— Towarzystwo SztukrPleknych ul. Dzieduszyckich 
1 (gmach Muzeum Przemysłowego). Wystawa prac 
art. mai. Józefa Kictona i Tymona Niesiołowskiego 
trwać będzie do śród dnia 11 bm. włącznie. Na na­
stępną niedzielę przygotowuje się wystawa prac wo­
jennych Fryderyka pautscha. W sali sprzedaży wy­
stawionych jest kilka szkiców Grottgera oraz Wy­
spiańskiego. Ceny wszystkich obrazów ustanowione 
przez artystów i sprzedawców uwidocznione są obok 
obrazów. Sala ogrzana, wstęp wolny.

— Pomoc emigrantom. We śr*xie 4 bm. wieczorem 
odbyte, się w województwie pod przewód, p. woje­
wody Grabowskiego Kilkugodzinna konferencja, na 
której zastanawano się nad sposobami jak najsku­
teczniejszego i jak najszybszego ulżenia doli kilkuset 
emigrantów z Syberii, przebywających od kilku 
tygodni w barakach tut. Urzędu emigrac. na Janow- 
skiem. Obok reprezentantów wojewr. Wydziałów" 
pracy i oruek* spr*ł„ zdrowia pubL. okrę* Dyrekcji

robót publicz. i Wyazii&łu somorz. wzięli ndział w 
konferencji reprezentanci Prezydium miasta, wojsko­
wości. Fizy katu mtejsk., Ekspozytury naJzw. Komi­
sariatu dla zwalczania eptuemji j Ekspoz. Urzędu, 
craigmc. oraz przewód. Sekcji opieki nad uchcdica- 
mi KBK. p. Aleksandrowczówna. zajtnuj-tca się gor­
liwie Sybirakami, l.zgo miono plan dalszego postę­
powania, dający gwarancję, że położenie Sybraków 
ulegnie stanowczemu poiepszeniu. Dzięki stanowisku 
władz wojskowy ch, a w szczególności generała Ję­
drzejewskiego odzyskało się 'sspotal w koszarach 
przy ul. Arciszewskiego. Zaudcjowana przez Woje­
wództwo. KBK. i Zjednoczenie Ziemian akcia dostar­
czenia err.igr autu m - roli v ko; u pracy na roLi, rozwija 
się pomyślnie, tak, że można S'ę spodziewać, iż je­
szcze w ciągu beżącego miesiąca znaczniejsza ich 
część zostanie rozmieszczona po dworach.

— Związek by łych powstańców Górnego , 'ąska 
urządza na rzecz ofiar pewstania górnośląskiego loce- 
rję. Cena losu wynosi 150 mk. poL Ciągnieni® odbędzie 
się 1, 2, 3 marca 1922 r. Wygiane wypłacone będą 
w walucie niemieckiej, wynoszą one 1,500.000 mk. r - 
m ecldch zaś główna wygraną 50.000 mk. niemieckich.

— Zanbdbany gmach SkarbKowskk Jak wiadomo 
fundacja sKarblcowska nie mogąc sobie drć rady z 
gmachem potcatralnyrn, v ydz erżawiła go pewnemu 
przemysłowcowi na lat 50 za opłatą uO.OGO K. rocznie. 
Nie znamy szczegółów kontraktu, spodziewamy się je­
dnak, że dzierżawca a obecn ć^spacns-oniercy j~g° cis - 
gnąc olbrzymie zyski z tego gmachu, obowiązani byli 
do pewnych adaptacji starzejącego się budynKU. A 
jednak kto wejdzie do tego gmaciru wprost przerazić 
się musi rujaą, jaką ten budynek fundacyjny Przed­
stawia!. Brok okien, dr zwą woda zacieka wszędzie, 
brud i niechlujsKyo u każdym kroku. Wygląda to tak, 
jakby komuś zależało, aby gniach się te*i zawalił A 
przecież me jedno z Ecziych przeds ębiorstw umie- 
szi zonyeh w tym gin-chu opłaca tnies ęcmie więcej 
niż dzierżawca za coły rok i jest zapewne organ, Któ­
rego obowiązkiem jest czuwać nad całością majątku 
dobroczynnej fundacj. Niechże więc powołane jednost 
ki Oglądną k’crJy do tego gmachu a z pewność ą jak 
P-iśr.ąSrr te słowa nrrern->a się je en ruina.

  Apteka w Ch^dorowie, jak dowiadujemy się ze
żtóa ! vv'#ryg<>on><V» ipłucsi# do notatki nadesłanej 
ram w rubryce „Z K r a ju "  w nrze z 29 ub. m.) nie 
josi żydowską, ale właścicielem jej jest katolik Ju- 
ljusz Biedermann. Znajduje się cma w jego rękach od 
lat 30-tu i zaspakaja w zupełności potrzeby miasta 
Chodorowa. j  j j_

— Echa napedu na Zam^r Sty nowie. Światek towa­
rzyszy zastrzelonego w nieuzielę tijt Zamarstynowie 
Władysława Schnetara rak „przejął s ę ‘‘ jego śm eicią, 
że wooec kanisji sądówo-lckarsiucj, zarządza5ącej 
przewiezienie zwłok do Instytutu medycyr.y sąaowtj, 
zajął wrogie stanowisko i nie dopuścił do ich &ab 'ania. 
Dopiero sjilny oddzfcj pcuicji zabrał zwłok.: Schne:dTa 
do In>H*tutu. Śledztwo wykazała dalej, że gdy p, 
Tworek zagroz ł na|ias(ni.kom użyciem broni, wówu 
czas Marjan Ruszk ewjtcz krzyknął do Schneidra: 
„Smal mu nożem, on nie będ^e pmł" (t.j. strzelał). 
Nadto tuż pr-=-ed strzałem, który położył tnmem 
Schneidra, ktoś uderzył P. Tworka pięścią w oczy. 
Ruszkiewicz zbiegł po wypadku tak, że dotychczas 
nie zdołano go odszukać. Trzeć z , towarzystw3'", Jan 
Zieliński, nie brał udziału w napadzie i zaiebawywiJ 
się zupełn e biernie. Wszyscy trzej poprzednio ‘zaba­
wiali się w szynku Schorra a> nawet Schneider na wy- 
chodnem pożyczył ud Schorrowej 2000 mk no dalszą 
zabawę. Dziecko P. Tworka, przerażone napadem za­
chorowało.
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— Komunittat Dyrekcji Kolei Państwowych we 
Lwowie, Wszyscy emerytowani pracownicy" kolejowi, 
którym IwowsKa rryrckcja kole;.,.pań:tM’cwych przy­
znała swego czasu zaopatrzenie emerytalne, oraz w do 
dy i sieroty po nich, mają w celu uzyskania nowego 
wymiaru emerytury w myśl ustawy emerytalnej zd. 
25. lipca 1921 Dz Ust Paiisiw. NTr. 70, wnieść do pro­
tokołu podawczego DjTekcji kolei paiistwowTCi1 we 
Lwowie pisemną prośbę.

Do prośby tej należy dołączyć.
a) oSiPfci dekret nominacyjny i pensyjny, po­

świadczenie przynależności do Zakładu p e n s y jn e g o ,  
wzgl. piowizyjuego były cli austr. kolei państw uwycii, 
oraz wszelkie w- ich posiadaniu znajdujące się doku­
menty, mogące rn «ć wpływ na ŵ ymiar emerydury;

b) poświadczenie urzędowe (Urzędu gminnego, 
Biura meldunkowego, Magistratu) stwierdzające, że 
petent (ka) w uancj miejscowości stale mieszka;

c) jeżeli emeryt ma na swojem utrz?Tnan'u żonę. 
wzgl. dzieci poniżej lat 18, winien przedłożyć metry­
kę ślubu, oraz metryki wzgl. wyciągi metrykalne u- 
rodzln azeci wraz z ix)świadczeniem urzędu parafial­
nego, że żona j dzieci żyją % isą na utrzymaniu Petenta.

Wdowy przedłożą w tym wypadku tyłku urzędo­
we poświadczenia, że odrsośne dzieci żyją j są na: ich 
utrzymaniu.

Jeżeli djz.eci powyżej lat 18 d0 24 włącznie uczę 
szczają do szkół publicznych albo do szkół przywac 
tnych z prawem Publ czności lub wskutek ułomności 
fizycznej wzgl. umysłowej aa swoje utrzymanie zara­
biać nie mogą, .rrieży prócz metryki urodzena dołą­
czyć również poświadczenie odnośnego zakładu nau­
kowego wzgl. świadectwo lekarza kolejowego, stw er 
dzające powyższe okoliczności.

Im eniem niepełnoletnich, zupełnych sitrt/ winen 
wiócść prośbę prawny opiekun.

d) Wreszcie deklarację, na której podpis nrass 
być sąde-wnie lub notfirjahuę legalLsowany następu­
jącej (reści:

„Deklaracja
wystawiona przez (imię t nazwislro) . . .  w .rprśł 
art. 45 ustawy emerytalnej funkc. pansiW". z dnia 28-gO 
lipca 1921 (Dz. U. R. P. Nr. 70 poz. 466)

Pragnąc korzystać z praw emerytalnych na mocy 
powyżej powołanej wyżej ustawy emerytalnej, ustę­
puję na r-zecz Skarbu Państwa prawa służące mi do­
tychczas jako członkowi Z-ilikdu pensyinego (ptowi- 
zyinego) dia urzędników i podurzędn Ków byłycli 
austr, kolei państwowych (sług i pomocników b. ustr 
kolei państw.).

Zarazem oświadczam, że rachtmku z powyższym 
Zuktedem dotychczas nie dokonałem (łam).

Miejsce stałego zamieszkana dnia . . , t 
(Pudpis legalizowany)"

O ile poditnie, względnie pewne dokumenty juz 
Dyrekcji przedłożono, nale; y  w podaniu nowem o t*m 
uczynić odpow cumą. wzmiankę.

Z vnc0 się uwagę interesowanych, że we wfa- 
snym interesie pow nni należycie udokumentowane po 
dania przedkładać Dyrekcji jak najsp esznjej. , 146

y  Skaraniem Orpa»*li. Naród. Dzieln. 1 cdoedzie się
dz'S w sań cątuszo vej o - O i z .  6 po mł od z"t kś proi
Or? CietT.ienieAskic^o na temat „Ideał naiodowy prlski
w dob e obecnej1*. J7.S

Nie/.nderąie inteiesujący temal ja k  i soba prele-' 
g o n ta , śc ą ą n ie  z pswi oicią li- z n y c h  słuchaczy. W s t  p colny.

—  fc,cj.ążka teiefoojcgiaa lwowska Uzjpetniona 
po o-tatiiie drie, du nabycia w Druk arą! „Dzien Jka 
Polskiego" Lwów, Cicha 5. Cena 300 Mk. 141

Ze świata narciarzy. Wycieczki zargan.zowani 
Przez K.up. Tow. Narciarzy do Sławska i Tuchli w 
ostatnie dni świąteczne ściągnęły w góry taką masę 
narciarzy, jakiej nie w.dzieliśmy nigdy od wybuchu 
wojny . Przypominały się najlepsze  ̂ przedwojenna 
czasy, kiedy to uaicia-rze pod wodzą dc dziś unia 
jeszcze w niewoli pniebjwaiącegu inż. Maksa Du- 
dryko wyruszali każdej niedzieli w góry kartia^kie. 
Oba tymczasowe schroniska KTN. w Tuchl* i Sław*1 
sku były przepełnione;, znalazło w nich poimieszcze- 
nie około 50 osób. Etzcz cały czas towarzyszyła wy- 
cieczkov/com przepyszna, słoneczna i bezwietrzna po­
goda przy lekkim mrozia Lasy uginały się pod cię­
żarem okiści. Śnieg w dużej ilości, w baidzo dobrym 
pod narty gatunku. U-ządzono, cbol. kursu dia po­
czątkujących szereg wycieczek na Putyszcze, Jaro- 
wyszcze (dwukrotnie), Mencze], KinJrat i Malir.o- 
wiec; w Sławsku zwiedzono Trpściau, Usę, pfsżki I 
Pohar.

W tych samych dniach kilku narciarzs pod prze 
wodnictwein Z. Pręgowskiego zdobyło — wychodząc 
ze Skolego — dwa dotychczas w zimie niezwiedzo- 
ne szczyty Bieszczadów, Krzemieniec i Starą Szpbt- 
lę. Ten ostatni szczyt okazał się pierwszorzędn^-m 
terenem narc!arskim.

LKS. „Lechia" jest jedy nym klubem trerującym 
u nas w  zimie. Treningi dwóch drużyn od bywałą się 
w katda niedzielę od godz. 11 przedpol. na boisku 
Sokoła Macierzy.

—« —

Alarmujące i wprost jiiezr/zumiale wieści nad­
pływają z Wolynra,

iż Komisja graniczna, która przybyła z Równego 
do Krzemieńca i ustala ostatecznie giameę p>dudn?o. 
v  o-wschodnia M^ołynia —

zgodziła się na dość znaczno comlecie grauicy 
i owiatu krzemienieckiego w Kierunku zachodnim, 

wskutek czego kilkanaście wsi Jim przypaść 
Rusji sowieckiej i znaleźć się poza granicami nasze­
go p^rV4wa„.

Taką jest treść potwornych wieści, nadpływa­
jących z pogranicza woł^uiskiego. Brzmią one 
wprost nieprawdopodobnie a jednak — jak zapew- 
mnią a Wołynia — otjjeSra się one na 'faktycznym 
stame rzeczy. Ustępliwa komisja ku nic3opjsanemu 
oburzeniu. ludności polskiej, jai. i ruskiej godzi sie 
na oddanie Rosi' sow'eckiej kilkunastu wsi, zatem 
znacznej połaci pięknej wołyńskiej ziemi wraz z lu­
dnością wynosząca, kilkadziesiąt tysięcy ludrr!...

Donoszą dalej, że rozgoryczenie całej ludności 
pogranicznych powiatów' jest ogromne a mieszkań­
cy pewnej wsi, którą Komisja gramczaa. chce złożyć 
w podarku rządowi sowieckiemu, oświadczyli, iż w 
razie gdyby owe pogłoski się sprawdziły, spala ca­
łą wieś i z dobytkiem ruszą na zachód, gdyż nie 
mają zamiaru dostać się w wir bolszewickiego pie­
kła.

Prace Komisji gramcznej osłonięte są zupełną 
tajemnicą, to też tiudno w  tej chwil5 zaznaczyć, jak 
daleko bizie oma wr swojej niewytłumaczonej ustę­
pliwości.
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D z sa ł  k o n o m ś c z n y
TARGI WSCHODNIE.

Wwtwwff (Td, wł.) l i  stjTcz. Dyrektor „tar­
gów W v „odmcn p. Tu.ski odbył dz'sśaa konferen 
Ch, * ranLćrera skarbu i posłami WŚkhodiłiej Mało­
polski w  .prawie tegor:--mych ..targów Wschgd- 

Wi, L.vowpe. Zarówno min’ster jak i posiin^e 
przyrzekli Targom swoje popprdi i współudział.

NOWE CENY ANTYCZNI, WE LWOWIE.

Lwtowsn.™ komisja dla ba kida cen ustaliła nastę- 
pjiiace ceny wytyczne na styczeń br.:

I. Ziom opłody: 2yix> (iOOkg.) 7200 mk. pszenica 
— 10.200, owies — 7500, jęczmień — 7000- M,.ka 
iytat' ttzaura. (1 kg.) — 94 mk., takaż pytlowa'_  
110 mk., mąka pszenna — 240, chltb pytlowy 120. 
chleb pszenny — 220, bułki 12, kasza manna 240, 
gryczana 180, jaglana 150, jęczmienne 150. pęcak 
420 mk.

U. Jarajmy (j l;g j; ZiemnlaKi 30 nus- kapusia 
GO, marenew 25, buraki 35, brukiew 25, groch pofcy 
120, groch słodką 140, fasoia icO.

III. Nabiał i jąfe: mieko niezbierane 1 Itr. 90 inki, 
masło (1 kg.) 200G, masłu kuchenne 1500. ćmieiar.a 
Ikwaśna 1 Iftr 240, ser twarogowy 1 kg- 280. ser 
pól tłusty 850, ser smietanKOwy 850, ser owca, 550, 
jaja świeże 30, wapćennc 20, bryndza owcza 600.

IV. MTęso i łw gaimy (l kg.): w'ofow%ia 220— 
260. Helęuna 220- 240, wieprzowina 0̂0, Daraniua 
250. schab wędź. 600, szj nka wędź. 600, kiełbasa 
ifwycz. 60C kiełbasa krajana 700. połędwńca goto­
wana 800, kiełbaski parówki (1 kg.) 700, słoninfc 
fif)0— 700, oinalec 1100, łój jadalny (sadło) 900.

V. ArtyKuły kolonjnbe (1 kg.): herbat* t>00, 
kawa pitlona <400, surowa 12U0, kaicao '000, ryż; 
E-a 320, zwykły 250.

VI. Artykuły różnt: cukier biały (1 kg.) 720 
sól 94, marmolada 640, powidła 5*tU, ocet 70, droż­
dże (dkg.) 6 mk., cykorja 1 kg. 480 mk,, śledź (sztu­
ka) 20. utiód 12u0.

VII. Ryby (1 kg.): szczupak 950, okoń 600. 
karp 950, lin 800, ryby mniejsze niż 1 kg. c  IW) mk. 
mniej.

VIn. Owoce (tkg.): jabłka kompotowe 50- -80, 
iabflca deserowe 120—ISO mk.

X  Stosnńiu handlowe między Czechosłowacją ! 
Rosją sowiecką „Rude Prawo" drukuje następują­
ce zestawienie zakupów. poczynionych prze? de­
legacje sowiecka w Czechosłowacji w c:ągu ost*f- 
nach czterech miesięcy ub. r- Delegacja zakupiła 
maszyn , naa ;ędzi rolniczych za 19 niilj. kor. czestc., 
maicrjrtów kolejowych za 9,732.000 .cor. c^esL, 
cześJ lokomotyw za 5 milj. kor. cz. i in. ogółem za 
4.7 863.000 kor. czesk. „Tribuna" twierdzi, ie  bolsze­
wikom najbardziej chodzi o handel z Niemcami ł fa- 
kryczae zakupy bolszewików znajdują się w rękach 
Stmcsa. Sowiecita misja handlowa w tbadze zajmu­
je się względnie mato sprawami handlowenii. Kupcy 
czeskoslowaucy. składający oferty delegacji, otrzy­
mywał. zawsze jednakową odpowiedź: „Wasze

wyroby droższe są od niemieckich'1 O He kupiec 
oow 'ódł, że towary jego są tańsze od niemieckich 
— słyszał udpowieaź: „Gdy będziemy poti zebowali, 
zwróuauy śię do pauskiej fumy*1. Wynika pytanie: 
czem zajmuje się u nas m!sja Mor-towienki 1 jak 
dłi po ma tu trwać jego działalność-

X  Podwyźszerie ceny zapałek. Z powodu pouwyi 
szenia akcyzy (DzTm. ust z dat. 15 grudnia 1921 r. 
nr. 100 p. 718) fabryki, na’ezące do polskiego Związ­
ku właścideli fabryk zapałek, zdn. 1 stycznia 1922 
r. podwyższPją cenę skrzyni zapałek, zawierającą 
5000 pudelek z 39.000 mk. na 44.500 mk., loco wa­
gon stacja załadowania, czyli cena pudelka w sprze­
daży hurtowej bęclz e y ynosid n:k. &.90-

X  Likwidacja Banku austriacko-węgierskiego. 
„Neuc Er. Presse" donosi, że z początkiem nowego 
roku rozpoczną się rokowania likwidacyjne Banku 
austro-węgierskiego z rządem austr.iackm i węgier­
skim, Likwidatorzy zwołają zastępców innych
państw sukcesyjnych n.a konferencje na dzień I-go 
lutego. Jeżeli rokowania będą miały korzystny obrót 
to likwidacja może nastąp'ć z wiosną 1922.

Źv larg? w Polsce Zarząd „Targów Wschod­
nich" otrzymał z Mfoistersi wa przemysłu l handlu 
pismo, 'wyrażające zapatrywanie, iż należy Targi 
m»iędizynaj-adow e, urządzane na tereue Rzcozypo 
spobtęj Polskiej ograniczy ć do pewnych tylko miast. 
M. msterstwG wysłało odnośne instrukcje wojewo­
dom, do których kompetencji należy wydawanie
zezwoleń na -urządza-n-e takich „Targów"1. Instru­
kcja ta prze w auje Lwów' w b. zaborze austriackim 
i Warszawę w h. zaborze rosyjskim, jako miasta, w 
których srę mogą odbywać Targi, obbczotie na 
udział kupców i fabrykantów zagranicznych.

Jest to zarządzenie bardzo celowe, gdyż po­
zwoli skoncentrować należycie wszystko wysiłki,
zmierzające do reprezentowania zagranicy naszej 
wytwórczość*. Jest ono tern b r  dziej na czasie, że 
cały przemysł i handel zagraniczny zwraca obec.tie 
uwagę na rynki wschodwe, które powinny być na- . 
tnrainą domeną polskiej ekspanzjj eksjvxrtowej. '

X  Jarmark . andlowy w BrnksełL Poselstwo bel­
gijskie w Warszawie komunikuje, że w  czasi" od 
5—19 kwietnia 1922 r. odbędzie się jarmark handlo­
wy w Brukseli. Udział w wysiawie .sapowmony 
jest jedynie krajom neutralnym albo należącym do 
Ligi Narodów'. Biuletyn zawierający prośbę o po­
zwoleń e wzięcia udziału w wystawne, ma być prze­
słany nie później, jak 15 lutego 1922 r. do Comite 
ciecutif 19 Grandę Place Bruksela. Przestrzeń 12 me 
trów kwadratowych kosztować będzie 750 fr. Pie­
niądze mają byc wróesbnc w' połowie przy podaniu 
o udzrał. a reszta przed 15 lmym 1922 r. .

■X Kslzga iniorinacyjłia Górnego Śląska. Księga mfoi 
macyjpo adresowa! polskiej części Śląska Opolskiego 
z trzcina mapami ukazała się z druku pod redai cją 
prof.Dr. E. Romera, nakładem A.kc Ski K^mg-^hcz- 
nej i wydawniczej „Atlas“ we Lwów" (łyczakowska
5). Wydawn v-two to odia meocenioice usługi, każde­
mu, kto pragnie zapoznać się bliżej a tą nowo .rdzy- 
skaną 7> cni% Piastową a już nieodzowną jest dlaprzeu 
siębiorsfcw bankowych i przemysłow>hondlowyxh, któ 
re pragną nawiązać stosunki z Śląskiem Opolskim. 
Treść zawiera,: Raptularz histeryczny. Sus gnrn io- 
sad (nazwy pul. j niern.) z podaniem głosów, oddanych 
przy Pleb.seycie za Polską i Nieincani, Spis kopafń 
z poaaniem gminy', powiatu, właściciela, l czby robo- 
tników i produkcji. Spis hut i Mjrytr mmalurgśc^nych 
Spis To w. Akcyjnych eksyloatiijacych górnictwo i 
hutnictwo. Spis w ększycłi producentów i wośredjtj 
ków nandiowych. tSki z ogr. odP. i Skf Akc.) Spis 
banków \ Rttlakcji poiskicn d sm np. ogłoszenia —• 
Trzy świetnie wykonane mapy uwzględniające świe­
żo wy znaczone granice. uzimeLają bogaty tekst

X  Obieg brtiknotow. Dług pafen-Ji w P. K» K, E. 
Z dłutem 20/12 1921 wynosy obieg uanknotów 216 mi 
Uardów 739 miljouów, a diug skarbu państwa w PKKP 
ow co rylko więcej, bo 218 miljardów.

X  Podwyższenie ancyzy od z»paie„[. Z ayen, lego 
stycznia 1922 wchodzi iw życie rozporząi^enie o poa- 
wyższeipu akcyzy od zapałek Dotychczasowa opła 
w wysokości 1 marki od ^udetica zawierająceuD n!e 
Więcej niż 60 sztuk zapałek, vynosić bęozie 2mark.. 
Zapasy zapałek winny byc zgłoszone | óodaLowo o- 
Wdautowane.

K t i w a  S f l t l d y  I t r o w t i k i e ) .
Tendencja piezmi-en.;ona. caintereso w ł  i łe y

akęidch małe.
W  akcjach bankowych JW k mrłopołskr płaco­

no po 775 nik.
Akcje przemysłowa: Ćnneiów pcaoyio 3tkA

Polską Nafta 1775, Paraudy 1400, Chodorów 3150, 
3175, Zielenlcwsifii 5?u0. w Krakowie 5850.

Waluty i dewizy: Liry włoskie płacono po 130. 
Dewizy na Wiedeń 0.44, 0,43.75, Berlin 16-90, w 
Krajcowie 17.

PraK wa Lwowie oralc ;riusa,ccg«. Kraków 
notuje 47. 46

I. Afctf? ŝakowe n  sztoki wtaciiii* 2 V*p. biel.) 
Bank akc. związkowy I do v'l smisj 280, 44 80, 706 — Bank 
DvsKuntow, we Lwowie 28u, — a50. -  Bank nip akc 
23u 3ó ov.-_ p j - i  hin zemeiny 280, 2 8 -  L 0 - -  i) 
Małopikkł 2SJ, 35-00, 775 — Bank pojrc* kred. 140, 7- —
400  Bank prze nysLwy 281, 42, 650-— Bank ziem
kred. g a l. 280, ;5, 600 -  Bank handl. w bo? nam u I00C 20u.

H. Aktje Tt»w. hasa. i inem, browar, lwowskie 5u0 
100 171 ffr-— Tow. Chulcrów 140 2 !— 3h«»3?00 3150
Tow. ; kc. fabr. kart. J4 i 42 1500  „Crnielów* fabr
porc 000 - 3 50 3500 Fabryka i.enientu , ‘’ oriland
Szelaki wa“ 140 28 — -  Tow. akc. wGa«fcja* 140
300 15< 000— T c . Gafoti, 490 72 50 19.50— —
Tow. ( drka 140 15'40 / Ło0 * - — „O ikosH Zaki. prz.
drz 00 — —3)0*— 5000 Warsz. Ska-akc, budowy
.Paro- ozow J I. emisja 500 30- 1350  vPatria,‘
fn ryk ; capierosów 1)00 duO -  47o<\ .Pezet*, pow. Zakł.
"im oOO —  1000*-- „Pocisk* Zakł. amun. 3 5 0 ------
8 7 5 - ,  Polski G ioo 500 i33 1125 - polska nafta 5^ 
75'— i ,ęo-—, Poisaie Tow. hanaiowe L do UL emisji 
MO 35 650— io w . Rausz*.W2 140 55 3?0T —
Okłady eiektr. biursza 200 2400 (400 — — Gal. Zakł,
gó~i„ Siersza 140 - -  7S J0-— „Tepege" 700 1 40 5300
Tow. Zieleniewski 140 42 5600'—, zegiura polska 140
28 — 450.

III, D*ty zastawne za 100 Mk. (be* kup. bież.). Bank 
Małopolski 4'jsi.<i 104 50 106 50, Bank hip. gal 41',#/o i055ft 
V "  jU, Banku Lp. gal. 100'— 102'—, Banku łup. zemelu. 
4'/4-« 99 -  101 Polsk. Banku kraj. 4W<j 1 06 '- 108 -  
Polskiego Banku kraj, gal. 4a/o 99-— 19!'—, Tow. kred 
ga‘ zier,,. 4,ll$9 107-—, 109'—, Tow. kred. gal. ziem. 4°m 
102*00 10* 00 Banku <ied. zitm saL 4'/^l0 90— Top—

IV. Obngi za mu Mk. Cbez kup. bież.) son.un oolsk. 
BanK- kraj 100r—102- Komun, nolsk Banku kraj. 
a-"1# 88o0 99-50, Kolei lokalnej polsk. tsanku kraj. 4*/o 
88'— 90-— PożyrzKi Kraj. gal z r. 1893, a-/* 85' 9CT-, 
Pożyczka kraj. gal. z r. I '04 4<vo 88'— 90*—, Potyczka 
kraj- gal. z r. 1905 4 pre 88 -  9 0 '—, . ożyczka <raj. ^aiic. 
z r. I90S szkulna 4 prc. 88 — 9,j-~ , Pożyczki kraj. gal. z r.
913 4'ry/i 91"— 93'—, pożyczki kraj. gal. z r. 1911 4s/s*/o 

97 — 99 —, Pożyczki m. Lwowa z r 1896 4•/« 88 — 90'— 
Pożyczki m. Lwowa z r. IWO 43/,» 89*— 90'—, Potyczki m. 
Lwowa z r. lśni 9 0 — . 4 ° . 088-—

V *Val'rty Ruble ^arskie po ’ 00 rb. 35ó— 400’—, po 
aOO rb. 150 — 18f, drobne i00 '--120 —, 2nt e D-imskie 
(po 1070) 3C -- 5 0 '- ,  (po 250) 20 -  40-— . Rub diii 
k e Kie efici (po 40 i 20) —BO —*15, Karbowado (po 

iOOJj 3 '— 5‘ -  Grzywny (po 5u0 i wyżeu 6*— 10 — 
Franki fr„nc. 220'—, 230 -  Franki szwajc. 53ir -  570 — 
runty sterl. 11400 — lló k r — P ńarj amerykańskie 27.50 — 
2S30—, Dolary kanadyjskie 2400 - 2300—, Marki nie­
mieckie po tuOO ?600 1700, po 100 15-00 1600.
(drobne) 14 00 I5'00, Lei rumuńskie po 500 19 —
22 — drobne I7‘ - 20'—, ry włuskie I25'—, 135-—,
Czeskie korony (po -  00 -----00) 44 %  46 50, drobnj
—00- 00 .&*--, Korony austr. uiem. stempl. —040 0 46' —

Vt. Oswiz. Loniyn 1 400 -  11900 - ,  Paryż 2>ó -
23 ' - ,  Zurych, 530-Hi, 570' -  0OT - ,  Praęi 4u-50 4K5C 
Wiedeń 0'4l 0 4"' Berlin '  '35 17'35, Nowy jork 
2700— 28Uu‘—, Midjolan 120*— 136. Bukareszt 19*- 21' —

V1L Bata aagkswa. Stopą esico., tow^ .& .£• P. 7 p  C-

Ze św iata.

®  Jsk przedłużyć życie ladzMe. Człrrwidf żyjf- 
l>izccictn:e sześćdziesiąt lat Naprawdę peoaah ży­
jemy daleko krócej, tracąc dziennio przynajmniej 
osi en goćzm na pooyt w łóżku, a nadto ■wiele czasu 
mija bezpowrotnie i nieprodukcyjnie przy lóżnycn 
drobiazgach życaow/ck. Słowem trzecia część ży­
cia urływa bezczyirtJ!:e. A obok tego występuje oo- 
raiz sil.siejszia imdencja do skrócenia naszego ży­
wota Żyjemy coraa krócej, ale zamiast tego coraz, 
szybciej i intensywniej. Nasz rozwój, ilość j jakość 
doznawanych wrażeń j uczuć ’ nobr«lyr dziwrcc bły- 
skaw cznegc tempa, podobr.ega, do huku i bieg-j 
rnaszyrr Jedynie nauka i jej metody .pozostały da* 
leko w tyle. jakgdyby ric się d»-keła nas nie zmie­
niło. System ośmiokłtni wykształcenia średniego 
I kilkuletni tm«wersyjcckiegu pozootaje od wiekóvr 
niezmieniory. Sprawa ta zajęła uwagę profesorta ł i  
Geimsoucha, członka ameryKańskiego Phisicl So- 
oiety, który wystąpił z projc-n.tem. skrócenia okresu 
studiów. W  (tym celu zamierza on rpożyukowac czas 
przemacaonj do mu. Twierdzi, że da się to osią­
gnąć nie narus®*jąc zupełnie spotzynko u ozbędego 
dla naszegi, orgaTózmu- W  Czasie snu wszystkie na 
sze zmysły są zamarłe 1 we reagują na żadr.e pod­
niety lo których jesteśmy przbrzwyaaajenL Vfszak 
ani pi zediudzący obok pod®K, ara światło po, mne 
ani jakiś zapach, do uiorego przywyidiśmi oadawro 
nie budai w nns żadnydi wrażeń.

Natomiast budzi nas niezwykły Jakiś hałas, oa^łc 
śwfs.tto, osiry zapach, w ogóle r~eczy, Jo którvch nie 
przywykliśmy. I chodzi zmysł, w czasj*. snu są 
uśpione, mózg jest czynny J zaysze ’vracuje normal­
nie. Dowodem tego są sny, mówifcińe nodczas ffflu, 
oraz' łakt bardzo charakterystyczny, id Jie,r*Ł Ole 
mogąc znałezć wieczorem rozwiązania jajdejś zawilej 
kwastji, znajauj‘eray je nagle po przebudzaniu «C- 
Taksamt* w ciągu całego dnia nada.emnle staramy się 
sobie przypomnieć kuc eś nazwiskr, lub rzecz, adeby 
po przebudzał’ się jej dowiedzieć. N>e tryb w 
Żadnego cudu, ani specjalnego natchnienia Był to re­
zultat pracy myślowej która podświadomie odbywa­
ła sfę w czasie snu.Biorąc pod uwagę te fakty, Prot 
Gtj»>sbach przypuszcza, że nauka wynajdzie z czasem, 
może już niezadługo, tak£ aparat zapomocą którego 
będr- można doprowauwć do mózgu człowieka nśpi* 
negn róźnu wtadumośti i w ten sjosóó rozszerzać 
znacznie zakres jego wiedzy korzystając z czasu, któ­
ry dotychczas przechodził ludzkości nieprodukcyjnie. 
PtzypuszczA on, Że będ^e to haidzo misterny,
oooobny do fooogrefu.

Dwie s&cnawkl imuestczone toż koło uszu bę­
dą wy dawały dźwięki tak delikatne i jednostajne, żc 
po krótkiej praktyue tdc będą one budzić uśpione­
go. Treść ich beozie asnotrwana w  mózgu i po prze 
budzeniu będziemy bog-u&i o  całą masę ■wiadomo­
ści i wiedzy. Natuczame w szkolacli zostanie wów- 
caas, mezmienre upłosz-rzonc. a obejmować bęcŁ ê 
daleko szerszy onog-ąm, an>żeE dzisiaj. Metoda U 
może być nawet dólelto skutecziiitdsza, pdvz r»a- 
Ogół wrażenia otrzjTnan. w czasie snu -są bardzo 
siiise i v/rzyoają się w pamięć doskonale. Oczywi­
ście, że w chwili obecnej jest to wszystko jeszcze- 
muzyką przyszłości. Jednakowoż dz:siaj jest wssey- 
stko możhwe. Rozwoj techniki i wynalazków „Kst 
tak szybki, że można się i tego spcdz:ewać Moż*. 
w>ęc i aparat, o którym marzy amervKański uczony 
lostaric wyralaifony. Wartość takiego aparatu 

oyfby n'eoct-muua i przyniosłaby prawdziwą rewo­
lucję w dotychczasowych 'Systemach nauczama

19 n a n s !  A d m in ls lr a e  i z  o ż y l i :
—x—

Na dor»żn^ pomoc akademikom: Iza Boberówna 
Usnarz Ziemia Grodz elisiia 2.500 Mk. — Zamiast dłu­
gu nieprzyjętego prza7 p. Stanuł. Kidawę 2 000 Mk.

Na Bursę $w. Mo Klecha: Iza Boberówna l łsr»r5. 
Z. Grodzieńska 2.500 Mk.

N» dom medyków. Iza Bobcrówsa Usnarz Z-iemta 
Orodzienska 2.5UO Mk.

Zap sujcie się do „Rozwoju".
Nekrologia.

s- T P-
CZESŁAW LASKOW SKI

b. ofice: wojsk austr. i profesor gimn. po siedmiu la­
tach cieżklej n ieuoi i tęsknoty do kraiu c wiócił — 
ale z tyfusem plamistym, na który zmarł dnia 6 sty« 

168 cznia 1922 r. .
Pogrzeb o  i  był się we Lwcwie d.8 styczna 1'22 r. 
O tejn za\yiad mii Prznaciółi Znajomych zmar­

łego po?rąiona w nieutulonym żalu Rędzina. |
 Iggga^ g  wigwwaj
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m W B R S g glB
*» 1 najlepsze wirówki szwedzkie, fińskie < niemieckie orały uciział 
*»*» w konkursie wirówek SmLten na Ło ic ie

L A C T A
Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostaia

£ r  eka w i r ó w k a  za najlepsze 
odtłuszczania i mocca oudowe 
Wirówki L A O T A  i M I L K A  

r e p r e z e n t u j e
^ w ! ą z c k  S p ó ł d z i e l n i  M l e c z a r s k i c h  i l a j f z a r s k l t h

Warszawa, Koż& 51. * 109
Sprzedaż na WaBopIske ?4»łopo5skl T m ią sk  Mleczarski Związek ekonomiczny I 

Kała* fioła :zych, m i. •'ehuman, Lwów, Pańska 23. e

E.UPNP X SPRZEDAŻ.
;|Hlp R n *  k*>ęgi handlerze, amerykanki i kwitarjusze po 
:Ł ' *  leca .Sannacja1* L.rów Akauen. ka 8’. 556"?

Kuny, lisy, tenorze surowe kupuje 
I ter wróbel, Half.ka 20__________

magazyn fu- 
101

p i jrn m n fn m n if  lo.comcbile, maszyny roln cze na" 
i ł i i i f j .  JilU lw iuw t prawia we własnych warsztatach lub 
Ina ud' jscu w majątku. Sp-łka mechaników „Eos ‘ Lwów 
Gródecka 141. 518

t e y n a Singera biurkowa okazyjnie sprzeaam, Grode- 
cka 63 parter, front. ___    _  _ J 6 1 /

Japelu^ze
ika 1.

w ieczoiove, k wis tyj balowe, rajtry, welony 
ślubne, kotyljO.iy poleca Topohiicka Koper-

130

M I E S

f e z M a
telefon 44o.

Z K A S I ł
pokoi dla solidnych lokatorówróżnych

poszukuje" Gancyjsk e oiaro iCoperni a 22,
5943

POKO’ ,e’wentu’ lnie z kuchnią; jr  ądzo- 
l i fo Z iU n u jy  nych z komfortem, możliwie z telefonem, na 
parterze lub 1 p w centrum miasta od dnia 1 kwietnia iub 
1 maja b. r. Pośrednictwo Chemii wmiagiorGę. Czynsz oho 

jj'tny płatny z góry na rok. Łaskawe zg:oi*enia z poda­
niem ,-uresu i warunków pou adresem Pr, nciszek L'sow- 
jski o. p Siersza Woona ad Trzebinia. 160

m a m  FO sAiłY  POSZUKIWANE. i n
O tfu jln ii pfenMfim lat 3 7 /żonaty, matrcy 11 lat prakty- 
i lŁ rU y a “ w nut!dill, ki i praktykę szkoły rOimczej, d o - 

iszukija posady od jA 22. łaskawe zgło.tzenit Mic ał 
'Atamanik zarząd dóbr Tustobaby p. Horoźanka-Halicz 135

aasaLEE^ W OLNE POSADY. s&a osp"

.ta c t i la r js  a t e s t u  feń s& ieg o  Ryneh 4
oszukuje młodej osoby r ymsko katol. piszącej biegle 

li czy to m d d;.ktai na maszynie Underwood. Z«łosr.-nia 
fO1 ó—7 pt p i 'dniu. 139

nBfflBEamBEMB B T A Ł Ż E N S T  W  A 1 ■
mego brata przemyrłowca tasoweso poszukują oso­
by średnich lat w celu matrymonialnym, któraby wło­

ży ła  kilka milio ów do powiększenia istniejącego już inte 
te u — pośredmetwe ro izinne pożąd-r.'!, nieaaonimowe 
zgłoszenia ao a.m i ..stracji Stówa Poiskiegc pod „Przemy- 
s f o t . i e c " . ______________________________133

ZGT73IONO ZNALBZlOfliO.
swoje dokumenty wo -kowe. Łaskawy zna- 

zechce je odesłać pod adresem j ruolazca
3ecedz i Mycz ów p. Solina. 166

i RÓŻNE DONIESIENIA.
P . fśelenę Popielowsię. pyczyricacu? p o  zt, usilnie c
podanie adresu, cncąc dotrzymać danego przyrzecze .ia.
Gabrjel Scmllini, W ilanka, ad orysław.____________ 132
/t p p Mr, !a Kostiuka Kopernika 19. ^oszukuje ekspedie itfk 
rikjCll'j 0  rządców, ekon /imów, pisarzy, lróniczych, lo­
kaj., kucharz, kucharek, poleca wszelką służbą dworską,
res aur cy ną, mi isiową.______________________________ ro3

pr yjm e szycie po domach pry walnych do
Aami” i*tra£ f „Krawaztr.R/ 162

n „ ,  jpw jj, dwupiętrową kamienicą, komfort, I dzielnica, 
Ł iS l i lt  liy  na wi lę najmnie' 5 pokoi przynuleżytości 1

Zgłoszenia pod 
159

lub VI dzielnica przy stosownej dopłacie.
„Wi >a“ w admń “kracji ___

„Jtinosza
rączy-_

«i szkoła kroju Listopa ’a 5 przyjmuje wpisy 
na kurs, ceny umiai kowane — za kró. się

*6ł

llfóre Panie mają ochotę same sobie usz.ć to dęty, 
niech się głoszą na 3 miesięczne k ,rs 

w pracowni sukien damskich Jo audi Staszica 8. Przejmu­
je również wszt ikie rob >ty Ceny zniżone. 157

P I E C E
OSZCZS^niMOUW
o m  nid.acdwu 99

na,tc.niej poleca
i l S T O S I  U A L S K

L u  ow  —  S ib ie s  ^ie^o  3.

1 od lat kilku dobrze prosperujące poszukują inwalidę 
;  Llctncją jako wspń nina Pierwszehstzo mają ir.walidzi 
oiict owie. Zgłoszeń a do Admi.TStraCji „toieku Nowego” 
pod „lnws.lljda-ołicer‘ '.  J52

fc W U t Ó M

161 roboczych
razem lub parami sp edam

K  O c- £  C &  I  
M orf w sise  p. Jarosław.

i iS lii Ig lii llli
-łc0B0TV-
W ZAKRES DRUKARSTWA 

W ..JObZACE -  -  -  
PRZY •MUJć ORUHaRmio .  .  .

„SŁOW A pnLSulEGO'*
- -  - - LW 0W ..............
UL. ZllhOROWiCZA 11—15.

s i i s u m

P r iin r m B r a t?
na

„Sława Pslshls’*
przyjmuje

Administracja „Sloud 
FoisHfBgp“ 

hufdw, Z im o r o m ta ,
11—15.

D  n K  M s ł o r l s k i S .  ń  w  K r a  a w łe . S r n s H  o ' i w  ~v 25,
Podw yższenie icapitału akcyjnego z  sumy Mp. I ł ,000.000 na A4p. 200,200.000 

przez em isję nowych 315 000 sztuk akcvj po Mp 280 im. wart.
Walne Zgromadzenie Akcjona^ius y B <nku M sOJOłsMtgo w Krakowie 

uchwaliłó ii. ia 25 czerwm b r. .odwvż, n5-* łł^lytAo*•»< • eg > ka? tału akctj- 
nego z sumy BAp 1I2,OOD OOO a a  BU; 2 0 3  2 9 0  033 / jrz “kR'Ując Rad-te 
2d\*iadowcze: ok.eśleme :etmi ;U, oraz ^stakniC szczegjłoA^ch watunkÓJ,’ 
dta err.isji tychże akcvj.

Na p od s !a v e tego upoważreenia uch val:ła R ada Z a ła d o w c z a  r' 'd n ;e 'ć  
kap ';a ł a k c ijty  B nku o  M p . 8 3  prze^ em isję now ych  sztc-k
315.000 eln >wpł con vch  akcyi m» M p . 2 8 0  mi m nei wartości

Objecie większości nowo wydać się m^jącicrt .akcyj zostało tuż z córy zapewnio­
ne, a ni ooz )St i ą ■-“.setę ro pisuje się p i m śli uchwa.y ‘VJ e jo  Zg cm d e na Ak 
cjonirjus^.y >. Uitta 25 czerwca b. r. i n zasa iz e posia-tow tuia p Minis. z Skaraa oraz 
p. A in sita rzemysłu i Handlu z dnia 21 listopada 1921 za.e.iesz, zonega w Nr. 270 „M o­
nitora foisk.ego" z dnia 26 listopada 1921.

s  n  b  s  k  r  .i p  c  j  ę
na nastęoując'ch warunkach:

1) Uotycnczasowym akcjonarjuszom przyznaje s-ę prawo pierwszeństwa qo poboru 
nowych akiyi w ten sposób, że za dwie dawne akcje potrać nnąjtj Jeana its.yą.

2) P, zy korzysiańiu z prawa poboru na eży p z-dłoźyć deitire a k e j1, lub k” iły tym­
czasowe które zos an^ zaraz zwróco te po uwidormieniu na nich wykoi a ego p aw nob r̂u.

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być m_że najpóźniej do dnia 15 stycznia 
192? pod rygorem utratv tego prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp 475 ula dotychr-asr.wcii akcjonarjcszy wyko 
nu jacy ch prawo poboru, zaś Ip- 639 d a nowych akcjonarjuszy.

J) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą ce.tę kup ta wraz z 6 prcc. ousetkami 
od ceny kupna o .  1 lirca 1921 do unia wpłaty.

6) Rerrerentaeję nowycn akcyj przup.OAaizi Dyrekcja Banku według swego sw o­
bodnego uznania

7) Nowe akcje wydawane będą w swoim czaslr akcjonarjuszom po zawiadomieniu o 
przydziale a >cyj i po skonfekcjonowantu 
uiszczoną wpłatę.

sztuk za zwruiem potwierdzenia kasuwugo na 

Bank zwróci wpłaconą uwotę wraz z odsetka-

Bankn począwszy rui dnia s-"C lipca 1921. 
nową em isję akcyj przyitnują d o  unia 75

8) .ia wypadek nie przydzielenia akcyj 
mi w wysoKosci 4 p oc.

9) Nowe akc" uczestn.czą w zyskach
10) ZQ łoszen !a suLskr pcy jne na 

■uieęo ^X2  ̂ n astępu jące in s i /tu c ję :  
vJ K rdkbw ie: Bank idaiojiolski Rynek pł. 25.

Filia Polshiego Banku Kraj: vego,
Filja Banku Handlowego w Warszawie,

W  WrrszawlK s Oddział Banku Małopolskiego, ul Maszatkowska 154, 
Bank Hand.o *y w Warszawie,
Bank d’a Ha.idiu i Przemysłu,

W e L w ow ie; Oddzl&ł Banku Ś„%łopolskjego uL 3 Maja 10.
Polski Bank Krajowy.
Oddział Uarku dla llandla i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskont. Warszawskiego, 

lU d ozn an iu : Bank Żuptózku Spółek Zarobkowych,
PoIbki banK Handlowy,
Bana Przemysłowców,
O idziai banss Hand owego w Warezawtt,

W  Ł o d z i; Oddział Banku Małopolskiego, ul. Moniuszki 4,
W  U m w i i : & udział Eaitkc Małopoiskieyo ul. Krakowska 8.
W  S anisław ow ie s Ot dział Banku Małopolskiego, ul. Sapleżyćska 10, 
W  Rzeskojuie: Oddział Banku iha*cp9lSK ego, ul. Jagiellońska 3,
W  B ielsk i.; Oddział Bark: Mało polskiego, ul. Kolejowa 8,
W  Zakopanem  : Oddział Banku .dałapoi., Krupówki 38,
W  Katowicach ; „Deutsche Bank ‘  Filia w Katowicach,

Spółka KjmanUYtowa „FWgc & Co**,
W Królewskiej Hucie s ,utier9eh‘"b :*cnei £sa.tKverein-‘,
W  W  eunkr: “ ow^ecitny Austr. Zakład Kredytowy Ziemski,

Ajśtr. Zakład Kredytowy dla nan tu i f rzemyslu.

TS78o

PunncintKia sukien dam-ki'h Rozalji Bourdon, Lwów Ru- 
r . aWuuIłUłl towskiego 8. spezedaje wsztlk'e formy, na 
zadanie factruguje, oraz kurs kr ’ju i szvcia 5210

U R IO W M IA
KOW tOALNA

Lwów, KI. Tańskiej 3. Kapitał zakład. 35,000000 
Zał 'żona przez Polski Bank Hand!. 
Pank Ziemian, C en ’ ral^ AgunturHan- 
c l  iwy^h na W schodzie  i Zw iązkow ą 
Hurtownię w Poznaniu oraz Kupiec- 
tw o M ałopolskie. —  Sprzedaje to­
wary w ch odzące  w  zakres handlu 
koloniam ego po cenach hurtownych.

KAPEbOSZE
dla Pań, Panów i dzieci wyrąbie w najlepszych ga­

tunkach i ostatniej kreacji
[-sza  K R A J . F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

Rudolfa R i O l I H A
NJfOJ E z ^ n o ^ a  3. ( & l  ymacli k tir  )
32d3 Sprzeuaz hurtowna i aeia liczna.

M W M i(

Arfur §i«rfny, stroiciel fortepiamfw, Chmie^wskie^o 5 
przyimuju st’Ojen'f i reperacje, o ar, 

poleca się jako pianista na prywau.e zabawy.

K O N K U R S
Niniejszcm rozpisuje się Konkurs narobohr ase^iracyine i 
kontini skie we wszysn ich earniz' nach o Ile/łyd- □  O  łć 
Lwuw. Osoby reflektujące na o  Ja nic .m wyżej wyiriienio- 
nych robót bądź to w  całycn garnizonach Da ż w L o  ża­
rach poszcz gólnych oddziałów, zed cą wnieść naie ycie 
oi-iem lowane oieriy z polanie u cen. orzy robo'a:h  a e* 
nizacyjnych za \v>wożenie eksrremeutów ednego czto ie- 
ka w miesiącu, zaś przy ro >o ch ko iniarskicl. zi oc.y- 
szczenie jednego paleniska iub ..anału dymcwe ‘ ,0 n::e- 
sięr znie.
do duiti 20  st< czuia 1822 godz£n% I2 -ta

w t- olu la e a te
1. R pflek tan ci s G a rn izon ów  Łapów , G ród ek

.TaijirU, K a m ion k a  T tru m u ow a , IŁ^oay Ż ó lk iea  
1(0trą ranka i S>klo ad  J a w orem  do K ler. K esono­
w ej In tem ia n tu ry  Lw ów , O ch ron ek  4 , p a r te r

2) lieflek tan ci z  g a rn izon ów  Z łoczów , T a m o  
p o i , B rzeża n y , Skala* I i  C zortkow , B or-
szczoto, Z a leszczyk i do K iero w a  n iejon ow ej ln tc n -  
d a n tu ry  w  T arnopolu . )56

3) lle/lcl.tanei za* z  g a rn iz o n ó w .• B n ln a , Sta­
nisław ów  B ttczacz, I io lom y jt , i S niatyn  do K ier . 
L icjonow ej tn len d a n tu ry  w Stanisław  iwie.

Ofertv mają byc wnoszoń i w zanticniętei i o p ^ r z '-  
towanej k o r e c e  z nap se -i „Oferra na robo'." aucmiza-
cy j e> lub ko ni uarskie ad rczp. I f -n d  O K. Nr. VL
Lw ów — . 787»I kwat; nieosttmplowaue oferty n.t bedą 
uwzględniane

D , 0 'crty należy dołączyć dowód złożenia w  nąj- 
bliższej K^sie komisji ^otp. wad.um w w y  k o ;d  0. 00 
mp. zaś dla Lwowa jv wysokość. .-Ai.iOO mp., które to w; - 
t j tm w razie przyje' ;a of rty zatrzymane rą: ą  na o zet 
Kaucji, w razie z a ś  nieprzyięc.a natychmiast zwróco e.

Otwatr e of rt na, tąpi flh a 21 stycznia jó22 w Kie­
rownic wie Rejun. Irtendaritur we Lwowie, Ochronek 4, 
ot ni.'ławov.ie i la rno rou , pozzem zastana zawart u ,o- 
wy na cały ro k  1922. Szczeyób w e  waru ,k.i do przegląd­
nięcia w Kierocmciwse Rej 1 >enda tu ■-

lntenuai ura G. K<>rp N". VI Lwóvz, L 787S:-kwaŁ  
Dr. RUDOLŁ ppulk. intdt m. p 

'tzef Int ndantury.

z sierści rriel ład3*ej Q D I P  H f Y <{
w-jusyst^ichsEe.okoóci ** * * L# Ł» ■

il-kro D3. wyt^m-łośś miw ŝ drzRłiycb fl-lTOilltl

Kom unikat
M-'g:słrac wz*wa P, T, K u p c ó w  rejonowej 

, sprzed żi n fłv, ćby zg osili s ;ę w ś r o ’ ę 11 S'\cznja 
•» IX >e łz .lam ence M gistr-tu Ratusz Jj. p. drzwf 
Nr 88, ce'eni p o d e  ia kari pob< ru ra nat-ę. 158

Z druitaral „Słowa P in ieg o11 Lwów, 7Jiuerow»cat Ii-15j pot? żar* Wilhelma Ajsioniego Skr^yczyńs^iego


